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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświąłecznych

Adres Bsdakcyl: K ijów , Kreszczatyk 3 8 .  Teł. 2 4 6 4 .  
Adm. i Druk. Polskiej: K ijów , Kreszcz. 2 8 .  Te!. 1 672 .

Rękopisów Rcdakcya nie zwraca.
Redaktor przyjmuje od ia—a. Sekretarz od 6 —8 
Adm. listrfcy* otwaru od 10—4 po poi 1 od 6—8 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje ale <Io godziny 6  wieczór. PISMO P0Ł I T T C Z I1L I F3Ł1C I I I  i  L l l U i C K l l

b Im l  k w art, p  trocz. rocz.
P*urtfcHT*u- W  kraju L— 3.— «.— 12.—

m Z a  granicą 1.50 4.50  9 .—  18.—
Z a  z m i a n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y lub jego  miejsce 
przed tcksttm  40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy n a­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. n a ­
stępny raz, zawiad. żałobne Do -10 k. W  ru b ry c e  
„Nadesłane* w iersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb.

N u m e r  p o je d y n c z y  5 k o p .

PrensiBsraty i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
najsilniejsze w  Europie termy siarczano-mu 
lowe, w  wysokim stopniu radioaktywne. Zna 
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta 
w ów i ko-oi, w  reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w  is c h ia s .

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal. 
winda osobowa do wtaczania wózków z cho- 

|  rymi. W  r. b. otwarty zosianie zbytkownie
urządzony hotel Term  i a Pałace (na 300 osób i,

•  połączony z nowo - wystawionemu łazienkami
•  (400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter 

malnaj. Instytut terapeutyczny na miejscu. 
Stosowanie o k ł a d ó w  b ł o t n y c h ,  (zwłaszcza 
u osób słabowitych) z niezrównanym skul 
kiem. N o w e  p o łą c z e n i e  k o le jo w e .  Z 
W arszaw y  15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny, do Pesztu 3 l/2 godzin. 
Wszelkich Informacji udziela lekarz zakłado 
wy, D r .  A l e k s a n d e r  T e i o h m a n n ,  z im ą -

Krakow, Uluga 10, latem— Piszczany, W illa  Weresz, albo Zarząd kąpielo­
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekw encya  14,000 osób. 773,

I  M M  ( (  działająca za pomocą

I o m  ^ f W  S S  produktów chemicznych.
Automatyczna 

Si kawka j j l

z silą równą | 0 Q Q  W j a ( j 8 r  W 0 ( l y ,

W yłączna sprzedaż 
B IU R O  2 9 1 6 1

D A R O W S K I  i N A R Z Y M S K I
K i jó w ,  O lg iA s k a  AA 3 . ■ -  T e l e f o n  12-6? .

Gasi ogień działaniu
I Prospekt i opity na żądanie

Dziś wYiNii Początek ~ 
o godz. 2 pp.

2834

Żądajcie cenników na 1911 r. automobilów LAURIN &  KLEMENT

Skfad Fortepianów i Pianin 906

J. Kerntopf i Syn
dostawcy kijowskiego oddziałtl Rusyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej ' 
Konserwatoryum Warszawskiego, k ijów , Kreszczatyk JA 33. Telefon 609

zentacye Bluthnera.Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk. Wynajem i repa racy e.

W  majątku „ N O W A - G R O B L A ”  S .  M e r i n g  a będzie do sprzeda 
nia \r lipcu 19 1 1  roku.

N A  N A S I O N A .
P c 7 a r t i f > g  JBanatka i Tejka" ze zbioru 19 1 1  r : 1 ej genera 
i M u l l I b u  cyi po oryginalnej 1 rb. 25 k. pud, a ej gcneracyi 
po oryginalnej 1 rb. 10 kop. pud.
7 w - fn  ..Peikuskie" 2 ej generacyi po 90 kop. pud. Ceny loco st. 
L y i U  Holendry P. Z. I>. Ż. Worki dolicza się po cenie kosztu. 
Prosimy osoby zainteresowane zwracać się do Kantoru Cukrowni 

' ,jNowa Grobla" poczta 5 a m h o r o d e k  gub. kijowskiej. 3 1 17

Patefony i w  lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po censlch 
umiarkowanych poleca skład g łówny instrumentów muzycznych i nut 
J .  IN D R IÓ E K ,  Kijów, Kreszczatyk JA 41. Filia w  Baku. 585

Nasiona oryginalnej pszenicy

Banatki i Gisawki
osobiście wybieram y i zakupujemy rja Węgrzech. 

Zamówienia prosimy adresować:

L. Zdrojewski 1 K. Grabowski.
K i jó w ,  P r o r e z n a  Aft 9 .

Uwadze pa. w łaścic ie li domów, 
fabryk i warsztatów  przemysłowych
Kijowskie Towarzystwa nadzoru nad 
kotłami parowymi podejmuje się 
nadzoru nad kotłami dla ogrzewania 
centralnego i parowego, paro-wodne- 
go i wodnego) oraz daje wskazówki 
co do środków niszczenia dymu i 
sadzy w  fabrykach i warsztatach 
przemysłowych. Wiadomość poda­
je Zarząd Towarzystwa (ul. Wiodzi 
mierska Jć; 14) od godz. 10-ej rano 
do 3 ej pp. oprócz świąt i sobót.

3T49

CEMENT NA SKUDIIE

I  h i i i  i H-d
dawniej

J. Ustjanowicz
Telefon Jw 23. Aleksandrowska 

A" 47. 3002

L e c z n i c a  c h i r u r g i c z n a
D-ra Med. J. Makowskiego, M.-Włodz. 
33b tel. 26 92. Dr. Makowski przyjm 
9— 10 i 4—6. Przyj. stał. chor. o każ­
dej porze. Pł. od 3 rb. na dobę 589

3  iM A T O R Y U M w Z A K O F A K E M
I, ' M.. POD KieROWNlĆTWtlil

.DŁUS-K EGO
OD 11 KOR .WZWYŻ 

WRAZ. Z O PIEKA LEKARSK

20EÓ

2 5 1 4

Pastylki Vichy-£tat przyjmowane 
w ilości 2—3 szt. po jedzeniu zabez­
pieczają od zgagi i ociężałości żo 
łądka. 3° 2

A M B U L A T O R I U M

T -w a  Lekarzy Specyallstó*
Sofijowska 21.  Telefon 17-55.
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy­
jęć we wszystkich aptekach. 1993

1-a lecznica dentystyczna
orzeniemena n a  P r o r o z n ą  Aft 10.
Przy lecznicy o h i r u r g .  2453

J f l  U Ż Y W A M

i to iś ia w E j t o r t o m
T Y L K O  -  =

I - A - R m e t a C :

A u e j i o r .  
Ulubiowy Kwiatek 
PflSTOB/iLŁ

|/O lk C h ó w g u b .p o d o lsk a ,  poczt. Tv- 
*» wrów. Obora zarodowa: Byczki 
ras. holenderskiej po reproduktorach 
licencyonow?nych Prosięta 
wielki :j angielskiej. 3!53

Dzierżawy poszukuję od 19T2
lub 19 13  r. lub P o r ę c z a j ą c e j  A d -
m i n i s t r a c y i  więKsz majątk. Mogę 
włożyć znacz, kapit. Gotów jestem 
również nabyć majątek 600—1000 dz. 
z rąk polskich — Kazimierz Giżycki 
poczt. Bosy-Bród kij. g. maj. Śnieżna 
___________________ 250"

Proszę o adres M a l w i n y ,  córki 
Adolfa Zwoliuskiego. A. lltasko st. 
Popielnia wieś Stroków. 3°99

ZAKOPANE
pensyon Warszawski

Dom murowany. Centralne ogrze­
wanie. WTodociągi z zimną i g o ­
rącą wodą. Łazienka Pokoje od 
2 kor. na dobę. Pensyon od 1 
koron. 2887

2668

Zakład Wodoleczniczy 
D-ra Chram ca

w  Z a k o p a n e m  otwarty.
Nowo-wybuaowane pawilony urzą­
dzone z największym komfortem. 
Pomieszczenie dla 300 osób. Pokój 
jednoosobowy z utrzymaniem od 8 
kor. wzwyż. 2787

Halony;!
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski'
przyjmuje 7*7

p. Jńzei Pnflonowski.

^  Czas adaiowić prenumeratę. =
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1-go lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu 

„Dziennika41 prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.

Z asłon a podniosła sic, na widowni poja­
wi! się now y parlament ludowy w A ustryi. 
C zw aita  część personelu politycznego została 
zmieniona —  reżyserya  zupełnie odnowiona.

Na czele rządu stanął z rupieci starych 
rekw izytów  w ydobyty bar. Gautsch, w ziemię 
zapadł się zręczny bar. Bien< rth, który w cią­
gu 2 i pół lat przechodzi! czterokrotnie meta­
morfozy, a dziś z pałacu nam iestnikowskiego 
na 1 łerrcugasse w W iedniu przypatryw ać się 
będzie starej sztuce rządzenia sw ego sąsiada, 
k lóry  go zluzował w pięknym pałacu prezy- 
dyum m inisterstwa —  także na łle rre n g asse .

W  poniedziałek d. 17  lipca rozpoczyna 
się now a sztuka w greckim teatrze na Franzens-

ki

ringu. S ta ry  cesarz pfrzyjeżdza umyślnie ; 
Ischl na otworzenie parlamentu; mowa trono 
wa w łaśnie jest dziś przedmiotem obrad pierw 
szej rady m inistrów pod nowym  prezydentem. 
W ysu w ają  sie naprzód konieczności państwowe, 
to znaczy rząd potrztbujc zatwierdzenia dla roz­
porządzeń w ydanych na podstawie § 14  kon- 
stytucyi, a w szczególności 70-m iIionowrj p o­
życzki, następnie ma dw a interesy do parła 
inentu, interesy niecierpiące zwłoki: ustawę woj 
skow ą i pieniędzy na wojsko. Na razie 1 ząd 
zadow oliłby się przyrzeczeniem, żc te dwie 
spraw y pilne na sesyi jesiennej zostaną uchw a­
lone.

A le chcąc mieć w ojsko i pieniądze usta 
wodaw czo zapewnione, potrzeba mieć większość

W iększość, to znaczy około trzystu posłów 
pewnych.

Dotychczas rząd miał do dyspozycyi trzy 
kluby: klub chrzcścijańsko-społecznycb, niemców 
ze Zw iązku narodow ego i K oło Polskie —  tych 
zaw sze i stale, a przygodnie sloweńców, wło 
chów: za kulisami socyalistów . W  opozycy 
byli czcs’ . A ni mówić naw et ze sobą nie d a ­
wali. Bar. Bienerth rządził bez czcchów, czesi 
obyw ali się bez gahinetu. A le  za to niemcy 
rozbijali sejm czeski. Stale, od lat wielu.

W  ostatnim roku K oło  Polskie nie d aw a­
ło się więcej na pasku wodzić i zażądało bu­
dow y kanałów  w G alieyi. Rząd kanałów  od­
m ówił— prezes K c ła  Polskiego G*ąbiński— o- 
świadczy), że za głosow anie K o ła  Polskiego nie 
ręczy. Rząd prow izoryum  półrocznego nie o- 
trzymał, bar. Bienerth podał się do dym isyi, zre­
konstruow ał sw ój gabinet, powołał prezesa K o ­
ła Polskiego do gabinetu, jako m inistra kolei 
żelaznych, a kiedy mimo wszystko większości 
sta łe j nic było— bar. Bienerth parlament 10- 
związ ał.

Robi! w ybory  bar Bienerth —ale po pier­
wszej klęsce nie w ytrzym ał— musiał ustąpić, gdy 
mu w yborcy zm asakrow ali najw ażniejszych rzą­
dow ych matm luków — antysem itów w W iedniu.

B ar. Bienerth, który z taką fantazyą rzą­
dził, parlam ent rozwiązał, § 14  powołał do ży­
cia, pieniądze m ilionowe na w ybory namiestni

kom posyłał, w yb ory robił —  końca w yborów  
nie doczekał.

N a pierwszem przedstawieniu parlamentu 
now ego d. 17  lipca głów nego reżysera tej sztu- 

nie będzie.
Dym isye szły na r a f y  naprzód w yciągnął 

konsekweneye z klęski wyborczej dw a razy 
pobity m inister handlu, antysem ita wiedeński, 
d-r. W eisskirchner, potem oswobodził się z 
więzów rządowych i rozwiązał sobie i stronni­
ctwu narodowo-dem okratycznem u ręce minister 
kolejow y d-r. Głąbiriski, pomimo, że w ybrany 
we Lw ow ie został— wreszcie ustąpił sam szef 
gabinetu, bar. Bienerth.

Na pobojowisku leżał nie tylko rząd Bie 
nertha, ale system  B ienertha.

Co to był za system?
System  Bienertha polegał na rządzeniu 

w A ustryi bez czechów.
Całe tomy sp isyw ał dom ow y kronikarz i 

wielbiciel „system u* w „N ow ej Pressie* w ie­
deńskiej o cechach system u i jego  politycznych 
zaletach.

„System * polega według jego interprctacyi 
na „w olnej od polityki adm inistracyi*, na oczy­
szczeniu adininistracyi od w pływ ów  narodo­
wych stronnictw politycznych, na złamaniu po 
liLyki portfelowej czcchów. System  nie ma być 
ani „niemiecki* ani „czeski* lecz „austryacki*.

„System  austiyacki* miał w ychow yw ać 
czechów, miał ich wprowadzać na drogę poli­
tyki pojednania bez koncesyi narodó& yrh .

System , polegający na ścisłej dyecic an- 
typortfelou ej, miał działać uzdraw iająco n a po­
litykę i na parlam ent. System  miał uwalniać 
adm inistracyę od w pływ ów  politycznych, miał 
zapewniać ciągłość rządu 1 chronić przed zbyt 
częstymi zmianami.

Miał hyć gw aran cyą  rządów bezstronnych.
W yrażając się ściśle, Dar. Bienerth był 

mężem zaufania K o ro n y— szczególniej przyszłej 
K orony w A ustryi —  miał rządzić przy pomocy 
parlamentu, ale bez ściśle określonej większo­
ści, bez określonego program u, jako w ykonaw ­
ca woli K oron y. Głównem  jego  zadaniem b y­
ło: niedopuscić dę rządów parlam entarnych w 
A ustryi.

T o  zadanie spełnił.
Obecnie obejmuje hnm o re g iu s , drugi słu­

ga  sw ego pana, ster rządów  z tyin samym pro­
gi amem.

Zm ienia się jednak oblicze przyszłej więk­
szości.

Oto najbliższa sercu przyszłego monarchy 
partya chrześcijańsko-społeczna z w yborów  w y­
szła osłabiona, w stolicy aż do trzech posłów 
najmniej znacznych, zupełnie zwyciężona przez 
soryaln ą  dem okracyę i przez liberałów postę 
powych.

Z a g rle w a n i szefow ie stronnictw a— którzy 
zresztą co do nogi przy wyborach wiedeńskich 
zostali w ybici —  wypow iedzieli rządowi posłu­
szeństwo.

K siążę A lo jzy Lichtenstein przeprowadził 
w klubie ehrześrij„ńsko-spo!ecznym  uchwałę 
polityce wolnej ręki.

Z  tą chwilą b a i. Bienerth leżał, gabinet 
leżał, „system * leżał.

Przyszedł Gautsch.
Przyszła „now a oryentacya* polityczna.
Trzeba było szukać nowej stałej większo­

ści: ustawa w ojskow a za pasem, pieniędzy po­
trzeba, a nowych podatków bez parlam entarnej 
większości nie będzie.

A  więc werbunek czechów do większości
Obecnie prowadzą się rokow ania i jest w 

toku wprowadzenie K oła  Czeskiego do trójnoż- 
nej koalicyi: polsko-czesko-niemieckiej. R obi
się w iększość pracy, to znaczy większość rzą­
dow a, która będzie pracow ać pod dyktandem 
rządu: a przedewszystkiem  da gw araneye, że
konieczności rządowe załatwi.

O tw ierają s :ę drzwi i now y prezydent g a ­
binetu, nieobciążony grzechami sw ego poprzed­
nika, zaprasza wszystkich chętnych do pracy do 
większości rządowej.

Znajdą się tam i niemcy liberalni, i pola- 
cy, i czesi, a na zbyt w ygórow ane żędania libe­
rałów  niemieckich w polityce wewnętrznej będą 
zawsze chrzcścijańsko-spoleczni w odwodzie, a 
na zbytnie w reakcyi apetyty zostaje zawsze 
cicha, dyskretna, ale w ydatna pomoc socyalnej 
dem okracyi 1 ich namiętna naganka w krytyce.

W szystko do dyspozycyi rządu.
K olo  Polskie wchodzi do parlamentu wzmo­

cnione.
Pomimo utraty dwu m andatów krakow 

skich i jednego podm iejskiego krakow skiego na 
rzecz socyalistów  K oło  Polskie wchodzi do par­
lamentu wzmocnione.

Odwetu poszukało Koło Polskie na syoni- 
stach i na rusinacb.

K oło Polskie liczyło w dniu rozw iązania

Breitera liczyć będzie 74

Z prasy polskiej.

W

garstka ich pozostała!...

7 1  posłów , obecnie liczy 73, a po zdobyciu 
drugiego mandatu ~ 
posłów.

N a R usi odzyskało K oło  Polskie wszyst 
kie trzy m andaty syonistów , straciło mandat 
kaiuski (Zarański), ale za to zdobyło dw a man 
daty nowe: żółkiewski i Samborski.

R usin i mieli z G alieyi 28 posłów , obecnie 
m ają 26 posłów, z tych 2 3  należy do stronnic 
twa narodowo-ukraińskiego (należało z. r. tylko 
2 1) ,  w tem 18  ukraińców narodowo-dem okra- 
tycznych, 5 radykalnych, starorusinów  było 3, 
pozostał jed en  ^radca sądu Kuryłow icz), moska- 
lotilów było 2, pozostał jeden M arków. So  
cyalistów  ruskicli było 2, jest 1.

Na R u si w ybory przyniosły K ołu  Polskie­
mu nie tylko wzmocnienie w liczbie m andatów, 
ale także znaczny wzrost polskich głosów .

Je st  to rezulLat długiej, świadom ej celu 
pracy narodowej o k o ło  uświadom ienia narodo­
w ego polskiej ludności na wschodzie.

Je st  to niew ątpliw a zasługa narodowo-de- 
mokratycznej pracy.

Z a tydzień zbierze się K oło Polskie w 
W iedniu.

Z asłon a podniosła się, a na widow ni po­
jaw ił się now y parlam ent austryacki.

W L-

Praski tygodnik „ 1’rehled* rozpoczął 
N- 37 druk czeskiego przekładu znanej roz­

praw y Erazm a Piltza: „Polityka rosyjska w Pol­
sce. L ist otwart)' do kierowników polityki ro ­
sy jsk ie j* . R e d a k c ja  „Prehledu* zwróciła się do 
d-ra Konecznego z prośbą o napisanie artyku­
łu, któryby stanowił niejako przedmowę, wpro­
wadzającą książkę Piltza w publicystykę czeską.

Artykuł ter zamieszcza „S łow o* w arszaw ­
skie. W ypow iada on w nim następujący pogląd 
na ideę słowiańską:

„Idea słowiańska jest ideą polityczną i to w y ­
łącznie polityczną. Pomyłką i złudzeniem jest 
twierdzenie, jakoby idea słowiańska miała być ja ­
kąś nową „ideą kulturalną". Ona jest albo ideą 
stanowczo i bezwzględnie polityczną, albo też sama 
jest złudzeniem.

Idea słowiańska nie jest ani postępową, ani 
konserwatywną, ni liberalną, ni klerykalną, jest po 
prostu polityczną. Chodzi o to, żeby labyć sił i zje­
dnoczyć słowiańskie siły polityczne. Z  jakich pier 
wiastków będzie się składała ta siła, to obmętne. 
By le  siła ta w ybiła  się i zaznaczyła w  urządzeniu 
stosunków europejskich, niechże sobie ma znamio­
na jakiekolwiek! S p ra w y  kulturalne są sorawami 
wewnętrznemi każdego z narodów słowiańskich 
z osobna i będą też załatwiane u każdego osobno. 
Słowiańszczyzna, jako całość, może miec tylko po­
lityczne interesy.

Gdyby słowianofiie nie zajmowali się tem, co 
do nich nie należy, współdziałanie słowiańskie było­
by bardzo ułatwione. Niech każay z nas zachowa 
sobie swe przekonania partyjne pro furo interna 
swojego narodu. Słowiańszczyźnie obojętne, do ja­
kiego stronnictwa należy ktoś u siebie w  domu. 
Idea słowiańska nie wym aga ani postępowości, ani 
konserwatyzmu, tylko bacznego studyum stosunków 
międzynarodowych, żebyśmy byli politycznie doj­
rzali i gotowi wynaleźć : wprawie  w  ruch właśc 
wą dźwignię w c  właściw ym  czasie. W tem musi­
my dojrzeć do solidarności.

S ą  dwa warunki solidarności słowiańskiej:
1)  należy przystać na jedność bez jednostaj- 

ności; nasza różnorodność nie może być przeszkodą 
do współdziałania politycznego;

21 walk stronniczych nie należy przenosić 
z jednego narodu na drugi.

W  polityce nie trzeba chcieć dużo naraz.
Mówiąc o słowiańskiej solidarności politycznej, mam
pi zedewszystkiem na myśli solidarność polsku 
rześką. Skoro tylko na tę się zdobędziemy', reszta 
„będzie nam przydaną". A le  tu stwierdza się przy­
słowie, że początek właśnie najtrudniejszy. T ru d ­
ności solidarności czesko-polskiej są znaczne, ale 
choćby były  jaknajwiększe, muszą być usunięte, bo 
to jest kwestya „być — albo nie być!" To kamień 
węgielny gmachu Słowiańszczyzny, coittfiłio sine 
i/iui non. 1 ’racować nad tem, to jedyna realna dro 
ga  dla dążeń słowiańskich — a wszystko poza tem 
to są oratorskie igraszki, a polityczne grzeszki.

Slowianofilstwo polskie ma głębokie przeko 
nanie, że porozumienie polityczne z czechanii musi 
nastąpić, bo inaczej idea słowiańska pozostałaby bć; 
siły politycznej. A  polityka bez siły, mocy — to 
som nia vigilanHwm.

Ze względu na przyszłość Polski zaliczam 
czechofilstwo do pierwiastków polskiego patryoty 
zmu --  i jestem przekonany, że czesi nie osiągną 
żadnych już zasadniczych ko-zyści, dopóki polono 
filstwo nie będzie uważane za nieodzowny, niezbęd 
ny pierwiastek patryotyzmu czeskiego i spraw y 
czeskiej wogóle".

Warszawa, d. 1 lipca.

Tięćdziesiąt lat temu spora grom ada mło­
dzieży, bo pięćdziesięciu s.edtniu, opuściła gmach 
szkoły R ealnej w W arszaw ie.

Pełni zapału i w iary  w przyszłość —  w ia­
ry  w sw e ideały, jakim  hołdowali, rw ali się d > 
tego świata nieznanego, a tak zwodniczo nęcą­
cego do siebie.

Ż a l im tylko było tego braterstw a, zaw ią­
zanego na ław ie szkolnej pomiędzy nimi, więc 
przysięgli nie rozryw ać tego kola i zbierać się 
co pewien czas, by zdaw ać rachunek ze swej 
pracy dla sw ych ideałów.

Z  tem postanowieniem , z uściskiem brat­
niej dłoni śmiało poszli w św iat!...

Burza, jak a  się wtedy rozszalała nad kra­
jem  naszym , rozbiła i ow ą grom adę —  wiciu z 
nich padło i niewiadomo, gdzie są ich mogiły, 
inni, szczęśliwsi, przetrw ali wszystko, pracą 
sw ą w ybili się nawet ponad poziom ogólny, a 
imiona ich zajaśn iały i w yryły  się złotemi gło­
skami na kartach hisioryi.

Boć imię Józefa  Dziekońskiego wzbiło się 
n a$ poziom i jak  wieże kościołów, przez niego 
budowanych, sięgających w niebo, Wiekową o- 
zdobą będzie kraju  naszego, to znowu niedaw ­
no Aleksander K rauschar święcił tryumf pięć­
dziesięcioletniej pracy sw ojej literackiej, a A u ­
gust K ręćki ukochał owych braci biednych, któ­
rych  burza wykoleiła i stał się dla nich g w ia ­
zdą opatrzności.

W szyscy z tego koła, śmiało rzec można, 
ze p r z e s z li  życie bez skazy, pozostaw iając po 
sobie niezatarte ślady sw ej pracy dla kraju.

Dziś z owej grom ady w esołej, pełnej siły 
zapału, zaledwie garstka pozostała, ok-ytych 

siwizną
Przy stole wspólnym  u kolegi Tadeusza 

Butkiewicza zebrali się tylko; Józef Lcszczyń- 
ś E , • A leksander K rauschar, Rom an Rogiński, 
A ugusf K ręćki, K a ro l Szokalski, Bohdan Z ato r­
ski, Michał Folcski; brakow ało z żyjących je sz ­
cze Stan isław a Ciecinowskiego i Józeta  W o j­
ciechowskiego, którzy przybyć nie mogli.

Ileż tam wupommeri nasunęło się na usta 
tym starcom zebranym!

K ażd y coś opowiedział ze swei przeszłości 
i było czego posłuchać!

A  gity przyszła chwila rozstania, z życze­
niami, by się jeszcze zebrać, jeden z kolegów 
powiedział:

„D rodzy Tow arzysze! Poza nami pięć- 
ż^dzi^siąt lat, a raczej wiek cały, gdyśm y opu­

ścili ław ę szkolną i poszli w św iat do wspólnej 
pracy w tym wielkim łańcuchu ludzkości całej. 
K ażdy z W as może rzec śm iało, że był silnem 
ogniwem  je g o  i niejedną cegiełkę złożył dla 
tego gmachu wszechw iedzy ludzkiej —  dla do­
bra kraju.

„N iedługo zapewne odejdziem i my, by 
zdać rachunek z życia, ale z Dełną w iarą, że 
po nas nie pozostanie to straszne słowo: 
.N ic !* ...
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„C zy my się jeszcze zobaczym y? —  nie 
wiem, więc żegnaicie mi, drodzy Tow arzysze, 
i przyjm ijcie szczery uścisk dtoni, a ten, komu 
z nas naznaczone, by ostatni ostrzelał p laców ­
kę naszą, może rzec śmiało nad grobem na­
szym: .C h w ała  Warn!"

Totem nastąpił może ostatni bratni uścisk 
tej .g arstk i pozostałych".

R.

I

Z prasy rosyjskiej.
Ju ż  kilkakrotnie przytaczaliśmy na tem 

miejscu opinie z dzienników rosyjskich o prze­
biegu ziemskiej kam panii wyborczej w naszym 
kraju. Opinie były smutne— dla panów nacyo- 
nalistów , a najsm utniejsze wygłaszali, sami na' 
cyonaliści, np. Saw enko w  „M osk. W ied.*.

Notujem y poniżej jeszcze jedną opinię 
tej sam ej kategoryi.

Rozm aw ia pewna osobistość z p. Rosła- 
w lew ym  z .P ietierb. W iedom .*:

„Co się u nas dzieje!—załamuje ona ręce.
— Cóż takiego?
— W ie pan co będzie’
— Nie w ie m . .
— Otóż będzie tak, że kiedy wejdzie na po 

rządek dzienny w  Dumie Państwowej i Radzie 
Państwa prawo o ziemstwie zachodniem, premier 
zaprosi na „filiżankę herbaty" leaderów partyi 
i będzie ich prosił, ażeby projekt ziemstwa odrzu­
cili.   ■} ■}

— Doprawdy, będzie to jedyny środek na 
uratowanie sytuacyi.

— Dlaczego?
— Dlatego, że wyniki są zupełnie inne, ani­

żeli się rząd spodziewał Zwycięża, z małymi w y ­
jątkami, ż y w o !  trzeć.— najbardziej wrogo wobec 
rządu usposobiony. Włościanie są usposobieni obo­
jętnie. A  ten właśnie żywioł, w  porozumieniu z 
polakami, którzy już zorganizowali swe szeregi 
(polscy kandydaci już nawet oznajmili, że w  razie 
wyboru do zarządów ziemskich zrzekają się gaży), 
postanowili „zajać się gorliwie" ziemskiem opodat­
kowaniem. W  wielu miejscach już postanowiono 
zwiększy^, opodatkowanie 10 —15 krotnie. Ponieważ 
żywioły  niezwiązane z ziemią mało się interesują 
gospodatką rolną, połacy zas są dość *H)gaci na 
to, ażeby płacić, cios spadnie ua „gastrolerów" i: 
na włościan. I prawdopodobnie niezbyt odległy 
ten dzień, w  którym wyszlą oni do Peterłburga 
deputacyę, prosząc ze łzami — o zniesienie dobro­
czynnej reformy".

T ak  praw ił p. R oslaw lew ow i pewien 
znaw ca m iejscowych stosunków.

a-).
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Nasze ziemstwa.
W y b o rc y  z io m s e y  na W o łyn iu .

Powiat kowelski (cenzus 15 0  dz.).

Wyborcy polacy. L isty  wyborcze powiatu 
kow elskiego obejmują 70 w yb orrów  polaków! 
pełnocenzusowych, w tem 62 właścicieli posia­
dłości ziemskich o obszarze 6 8 ,222  dzies. 
oraz nieruchomości, oszacow anych ogółem na 
14 4 ,3 7 6  rb. W łaścicieli wyłącznie nieruchomości 
je st 8, suma szacunkowa ich realności —  
* 19,37 .1 rb.

K u rya  polska I zjazdu w yborców  (posia­
d ających  od 1 /i cenzusu) obejmuje 9 3  w yb or­
ców. W  tej liczbie jest 47 w łaśc:cten posiadło­
ści ziemskich o obszarze 3 ,7 4 5  dzies., co sta­
nów 1 24 pełnych cenzusów, oraz 46 właścicieli 
nieruchomości, oszacow anych na 1 1 1 , 1 1 2  rb., 
co w ynosi 14  pełn. cenzus. W  ten aposób 
kuryt polskiej na I-szym zjeździe wy­
borców przysługuje praw o wybrania 38  pełno­
m ocników na zebranie wyborcze.

W yborców  oołaków, należących do IT g o  
zjazdu wyborczego (6d 1 /j0— Vs cenzusu) noruje 
lista 77 . W łaścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 49 ogólny obszar ich majętn. 895 dz., co 
stanow i 5 pełn '•enzus. W łaścicieli nie­
ruchomości jest 28, ogólna wartość ich nieru­
chomości w ynosi 30 ,070  rb., co stanow i 4 pełn. 
cenzusów. K u ry i pcłsklej przysługuje Więc 
praw o w ybrania na II-gim  zj< żd::ie 9 pełnomo­
cników na zebranie wyborcze.

Reasum ując powyższe dane, Wnioskujemy, 
iż kurya polska na zjeździe wyborczym  powia­
tu kowelskiego może liczyć 1 1 7  W ybórcow, 
reprezentujących obszar 72 ,826  dz. i nierucho­
mości, oszacowanych na sumę 4 0 4 ,9 2 9  rb.

Wyborcy nie-polacy. L isty  w yborców  ro- 
sy j skich obejm ują 60 w yborców  pełnocenzuso­
w ych, w tem 45 w łaścichći ziemskich o ogól­
nym óbszarzt posiadłości 50,070  dz. Prócz 
tego posiadają oni nieruchomości oszacowane 
na 8 4 ,18 7  rb. W yborców  z cenzusu w yłącz­
nie nieruchomości hczy lista 1 5> oszacow anie ich
I ieruchom ości w y ro s i 16 7 ,3 3 6  ib .

K u rya  rośy jska  I-go  zjazdu w yborców  pow. 
kow elskiego obejmuje 244 w yborców , w  tem
I I  o w łaściciel, ziemskich (3 z nich należy do o- 
bydwu kategoryi), z posiadłością 26 ,428  dzies. 
( 17 6  pełn. cenzus.) oraz 13 7  właścicieli nierucho­
m ości, oszacow anych n a 350 ,090  rb. (46 pełn. 
cenzus.). Ogółem k u 'y i rosyjasn  j  I-go  zjazdu 
w yborczego przysługuje praw o wyboru 222  peł­
nom ocników na zebranie wyborcze.

K u rya  rosyjska Ii-go  zjazdu wyborczego 
liczy 4 2 1  w yborców , w tej liczbie 28 3  ziemian 
z obszinrem 4, 1 8 1  dz. pełn. cenzus.) oraz 13 8  
właścicieli nieruchomości, oszacow anych na 
2 5 9 ,6 16  rb. (34 cenzus.). Ogółem kuryi powyż­
szej przysługuje praw o wyboru 6 1  pełnomocni­
ków  na zebran:e wyborcze.

W obec tego nt zebraniu wyborczem ku­
rya  rosyjska może liczyć 3 4 3  w yborców , re­
prezentujących obszar 80,698 dzies. oraz 
nieruchomości, oszacow anych na sumę 8 6 1,2 2 9  
rubli.

Pow . kowelski nie posiada instytucy: 
w ładających cenzusem wyborczym .

Poniew aż kurya polska zebrania wybór 
czego w  pow. kowelskim  reprezentow ana jest 
przez 3  raduych, rosyjska zaś przez 12 , na je­
dnego polaka przypada obszar —  24 ,287 dzies., 
rosyanina— 4,746 dzies.

unWtUMi W "  «~t>,

Z komitetu rejonowego.
O negdaj odbyło się zebranie zarządu ki­

jo w sk ie g o  komitetu rejonow ego. . Zarząd rozpa­
tryw ał dane, dotyczące rtichu w agonów -lodow m  
dla przewożenia ładunków, la ł wo ulegających 
zepsuciu, a m ianowicie owoców, nabiału, 
mięsa, ryb  etc. W agony takie zostały w pro­
wadzone w użycie od 1 tnaja na liniach O le 
s a — K ijów — Żtobin —  Mińsk —  Petersburg oraz 
K ijów — M o sk w a —Ja ro sław  i odchodzą od sta- 
cyi raz na tydzień. Zarząd kolei Pol.-Zach ., 
w prowadzając w agony-lodow nię w użycie, po 
stanow ił w połowie sezonu letniego zbadać, 
:zy starczy ładunku na w ypełnienie takich w a­

gonów . Otóż po 7 tygodniach okazało się, iż 
w kierunku Ja ro s ła w — K ijów  w agony są pełne, 
w kierunku odwrotnym  idą puste. Na linii 
O dess— Petersburg w agony są należycie nała­
d ow an e, idąc od O desy, pow racając z Peters 
ourga do K ijow a, posiadają trochę ładunków, 
ód K ijo w a  do O desy idą zupełnie puste. Z  O- 
desy głów nie idą następujące ładunki: barani­
na, ryb y  i owece.

Przedstawiciele kolei żelaznych uważali 
w yniki takie za niepom yślne dla k o k i i żądali 
skasow ania wagonów -lodow ni, jako nieoplaca- 

Jących  się Przeciw  takiemu postawieniu kwe- 
sty i w ystąpił jedyny na zebraniu przedstawiciel 
organizacyi społecznych, p, Demczenko, udo- 
w oduiając eyfirami, iż nawet przy takim obro­
cie kolej nie ponosi straty, a m iejscowe ro l­
nictwo potrzebuje takich środkow  przewozo­
wych, jak  w agony-lodow nię. Zresztą w yników  
■pierwszej połow y sezonu nic można uważać za 
miarodame, ponieważ głów ną m asę-ładunków , 
ulegających łatw o zepsuciu, zaczynają przew o­

z ić  dopiero w Iipcu —  sierpniu. Ponieważ 
pi zedstawiciele kolei Pol.-Zach . nie chcieli ustą 
pić, spraw a została niezdecydowana i będzie 

'rozstrzygnięta przez komitet centralny przy mi­
nisterstwie komunikacjo.

N astęp r:e zarząd komitetu zajął się o- 
;pracowaniem  planu przewożenia zboża przyszłe­
go urodzaju. W  tym celu komitet re jonow y za­
rząd ził ankietę w śród ziemian gubernii należą­
cych do rejonu działalności komitetu. R ozesła­
no 1,5 0 0  kw eseyonaryuszy z prośbą o nade­
słanie odpowiedzi w dwu terminach —  5 i 1 5  
czerwca. W  p :erwszym  terminie otrzymano 
■1,300 odpowiedzi, w  drugim 900. Z odao.wię- 
dzi pow yższych przekonano się, iż w południo­
wych dzielnicach, należących do komitetu, w 
gub. besarabskiej, chersońskiej, kijow skiej, po­
dolskiej i wołyńskiej urodzaj jest wyżej niż 
średni, przyczem lepszy urodzaj jest w  3 ostat­
nich gubernlsch. Na mocy danych powyższych 
i cy fr zeszłorocznych można przew idyw ać, iż 
ogólny zbiór pszenicy, jęczm ienia, żyta i ow sa 
w yniesie w r. b. 4 8 1 mil. pudów, czyli że u- 
rodzaj tegoroczny dorów nuje urodzajowi z r. 
19034 Zbóż innych rodzajów  komitet przew i­
duje około 42 mil. pudów— ogółem 5 2 3  mil. 
;lJ oniew aż zw ykły w yw óz wynosi 32 ,9^  ugólne- 
igo zbioru, należy przypuszczać, że eksport te­
goroczny 5 gub. południowych w yniesie 17 2  
mil. pudów

Gubernie północne, przylegające do kol, 
Poleskiej i L ibaw o-R om eńskiej w  r. b. dadzą 
około 17 7  mil. pudów głów nych gatunków 
zbóż i około 20 mil. pudów drugorzędnych.

R ozpatrzyw szy powyższe dane, zarząd ko­
mitetu zajął się opracowaniem  planu kam panii 
w yw ozow ej w rejonie pierwszych 5 gub., po­
nieważ eksport gubernii północnych nie grozi 
powikłaniam i.

G łów n y ruch ładunków zbożowych przy­
pada na okres sierpień-grudzień, w ciągu któ­
rego  w yw ozi się  60^ eksportow anego zboża, 
co w yniesie w danym razie 10 3  mil. pudów. 
Z  tych 3 2  mil. pudów mogą być dostarczone 
do s ta c ji  w  sie*pniu, 24 —  we wrześniu, 17  
mil. w październiku, 1 7  mil. w  listopadzie i 12  
do 1 3  mil. w grudniu. Stosow nie do tych cyfr 
ułożono rozkład dla taboru ruchom ego kolei 
Poł.-Zachodnich, przyczem zarząd zwrócił uwa­
g ę  na nieurodzaj w r. b. zagranicą roślin pa­
stew nych i zwiększenie się wskutek tego eks­
portu zagranicznego w pierwszym  rzędzie jęcz­
mienia i otrębów, co nastąpi niezwłocznie po 
omłoćie. Ładunki te będą skierow ane przez 
W ai szawę na A leksandrów -M ław ę-G rajów . .Z w a ­

żyw szy to wszystko, uchwalono zwiększyć znacz­
nie tabory w agonów  na liniach idących w tym 
kierunku.

Na tem zakończono obrady.

*.-K. •

W połow ie lipca  
rozpocznie się

w „D
druk szkicu historycz­
nego

I .  M . W - l w i
p. t.

1

poświęconego dziejom 
tej części wojska pol­
skiego.

K fi ÓJŃJ K A.
K i l e a d a r z y k  

D*5ś  29 czerwca ( t2 koca) Piotra 1 Pawła  Apost 

futro 30 czerwca ( t i  lipca). Wsponi. Ś w .  P aw ia

Wschód sioaca ■ gedz 4 U . 4.
ZaOhód I le 3Ca •  gedz. 8 m. 06.
Dlugeść dnia godz. 16 m. 8.

J  « p ż f i r

29 c z e r w c a  (12 l ip c a ) .

Reku 1579- K ró l Stefan  B atory  w ydaje 
w Św irze  manifest, tłóm aczący pow ody w ojny 
z M oskw ą.

3 0 c z e r w c a  (13 l i p c a ) .

Roku 1666- K ró l Ja n  Kazim ierz po bitwie 
pod Mątwami, w której rokoszanie pod wodzą 
Lubom irskiego pokonali w ojsko królew skie, 
w ydaje „D eklaracyę łask i" , zapew niającą roko­
szanom kom pletną am nestyę i w ypłatę zaleg łe­
go  żołdu.

— Z powodu przypadającego w dniu 
dzisiejszym uroczystego święta Piotra i Pa­
wła Apostołów, następny numer „Dziennika* 
ukaże sfą w  piątek d. I-go lipca.

— W sprawie wystawy krajowej. Dn. 
27-go  czerw ca pod prze w o d  nic t w Cm hr. A . 
Tyszkiew icza odbyło się posiedzenie zarządu ko­
mitetu w ystaw y krajow ej. W  obradach brali u- 
dział dr. Burczak, pp. W . Demczenko, W . Jo - 
zefi, D. M argolin, dyr. biura p. H. Butkiewicz 
i doradca praw ny komitetu p. K . Paszkowski. 
Zebranie było poświęcone rozpatrzeniu projek­
tów opracow anych przez kom isye: organiza­
cyjną, do poświęcenia placu i założenia w ysta­
w y , i budżetową, a także szeregu bieżących 
k westyi.

Po odczytaniu protokółu kom tsyi do po­
św ięcenia placu i uroczystego założenia w y­
staw y, zaw ierającego prooozycyę wzniesienia 
na placu w ystaw y stałego gmachu domu ludo­
wego, służącego w czasie w ystaw y za jeden z 
głów nych paw ilonów , oraz zatwierdzeniu tego 
protokółu, prezes w ystaw y  hr. Tyszkiew icz za­
komunikował o wniosku kom .syi— wszczęcia sta­
rań w czasie uroczystości sierpniow ych w K i­

jowie o protektorat N ajw yższy dla w ystaw y 
Zarząd jednogłośnie wniosek ten przyjął, po­
czerń uchwalono w ybrać z pośród członków' ko­
mitetu w ystaw y sp ec ja ln ą  delegacyę dla usku­
tecznienia wniosku komitetu. D r. Burczak zako­
munikował następnie zebranym,, iż z powodu 
skargi kupców z Troić,kiego tąrgu uchw7ała*ra- 
dy miejskiej o skasow aniu targu na Iro tck im  
placu nie została dotychczas zatw ierdzona przez 
gubernatora, który zażądał od zarządu m iej­
skiego specyalnych w yjaśnień. Poniew aż skarga 
ta nie zaw iera rzeczowych argum entów, może 
więc tylko w yw ołać zwłokę w zatwierdzeniu u- 
chwały rady m iejskiej, które zresztą praw do­
podobnie nastąpi niezwłocznie po złożeniu przez 
zarząd miejski w j’ jaśnień. Zebranie uchwaliło 
prosić p. Jozefiego o zajęcie się tą spraw ą, 
czego ten ostatni się podjął. O m awiano i ó w - 

nież projekt uroczystości założenia kam ienia 
węgielnego pod w ystaw ę.

Założenie ma się odDyć w dn. 1 w rze­
śnia, niezwłocznie po uroczystościach sierpnio­
w ych, i będzie połączone z uroczystością 35-ie- 
tniego jubileuszu kijow skiego T -w a  rolniczego.

Na założenie w ystaw y zostaną zaproszeni 
p rzeJstaw ;ciele duchowieństwa, władz adtnini 
stracyjnych, rada m iejska in  pieno, komitet 
w ystaw y oraz w szyscy obecni w  K ijow ie przed­
staw iciele stu kilkudziesięciu T -stw  rolniczych, 
zaproszeni przez kijow skie T -w o  na jubileusz.

Zarząd rozpatrzył następnie projekt regu­
laminu komitetu, opracow any przez komisj^ę 
organizacyjną. Po  krótkie, wym ianie zdań 
uwzględnieniu poprawek doradcy praw nego, p. 
K . Paszkow sinego, projekt został przyjęty z 
tem, aby dla uniknięcia zwłoki \r rozstrzyga­
niu spraw  bieżących dotyczących w ystaw y, 
wyjednać u komitetu w ystaw y pozwolenie na 
udzielenie prezesow i w ystaw y, hr. T yszk iew i­
czowi, zupełnej plenipotencyi prawnej na pro­
w adzenie w szystkich spraw  i zaw ieranie umów 
i tranzakcyi. Regulam in uchwalono przedsta­
wić komitetowi dla ostatecznego zatwierdzenia. 
Prelim inarz w ystaw y, opracow any przez komi­
s j ę  budżetową, uchwalono przyjąć w rcdakcy ’ 
kom isy., przyczem przyznano prezesowi w y­
staw y praw o dokonyw ania w j’datkó\v na spra­
wy bieżące w miarę potrzeby do czasu za­
twierdzenia prelim inarza i sfinansow ania w j'- 
staw y.

D yrektor biura w ystaw y, p. Butkiewicz, 
zawiadom i1 zebranie o ofertach, zaw ierających  
propozycyę w yiL ierżaw icin a  przez komitet p ra­
wa w yw ieszania reklam na teryturyum  w ysta- 

.w y  do d 3 1  grudnia r, 1 9 1 2  z tein, iż na 
nąjwidoczniejszem  miejscu od strony ul. W ,- 
W asylkow skiej będzie w yw ieszony bezpłatnie 
olbrzymi, o powierzchni 10 0  arsz. kw. szyld 
w ystaw y ,

P  M argolin  zw róci1 uw agę na to, iż w a ­
runki proponowane w ofertach są zbyt nieko­
rzystne i zaproponow ał zaw iązać p ertraktacje  
z Pogotowiem  ratunkowem , które podejmuje 
się również urządzania reklam  wszelkiego ro ­
dzaju. Zebranie uchwaliło praw o w yw ieszania 
reklam na placu w ystaw ow ym  wydzierżaw ić do 
d. 3 1  grudnia r  1 9 1 1  tej ze zgłaszających się 
lirm lub in sty tu cji, która zaofiaruje n ajdogo­
dniejsze dla komiteiu warunki.

Ns tem zebranie zamknięto.

—  Fałszywy aiarm. Pism a m iejscowe 
w czorajsze doniosły o osuwaniu się g ó iy  W ło ­
dzimierskiej, gfożąęej ja k o b y  poważnam i n a ­
stępstwam i kamienicom znajdującym  się przy 
ul. Boryczów  Tok. Po sprawdzeniu okazało 
się, iż na Boryczow ym  Toku w ykopano wzdłuż 
toru tram w ajow ego głęboki rów  dla rur kana­
lizacyjnych. Z  powodu deszczów w nasypie 
tram w ajow ym  na przestrzeni &— 10  sążni utwo­
rzyła się szczelina, a pod szynam i tram waju 
osunęła się ziemia, skutKicm czego ruch tram ­
w ajow y onegdaj został przerw any. Po zasypa­
niu rowu i szczeliny ruch tram w ajow y wczoraj 
wznowiono i żadne niebezpieczeństwo nie gro ­
zi ani kam ienicom , ani górze św . W łodzi­
mierza

— Preliminarz , P-J. k- ż. na r. 1912.
Wed*ug danych zatwierdzonych przez radę za­
rządu P .-Z . k. ż ogólna licz.ba dochodu kolei 
Poł.-Zach. w r. 1 9 1 2  spodziew ana jest w su­
mie 7 1 , 17 3 ,0 0 0  rb. Poniew aż dochód w natu­
rze obliczony jest ,na 2,642,000  rb., dochód 
zatem czysty w yniesie 0 8 ,5 3 1,0 0 0  rb.; jedna 
w iorsta eksploatacyjnej długości przyniesie 
17 ,5 2 8 ,0 4 1  rb.

Pasażerów  w r. 1 9 1 2  według prelim inarza 
kolej ma przewieźć— 14,00 0 ,0 00 . Ilość w iorst 
zrobionych ogółem przez wszystkie pociągi w y ­
niesie —  27,400,000, przez lokom otyw y —  
37,000,000, przez osie w w aeonach 1,477,00 0,000 , 
przez pociągi tow arow e 1,12 5 ,0 0 0 ,0 0 0 .

Co się tyczy ładunków to w roku 1 9 1 2  
przew idyw any jest przewóz 89 1,600 ,0 00  pud., 
w liczbie tej płatnych— 7 5 1,0 0 0 ,0 0 0  pud., zaś. 
na w łasne potrzeby (gospodarczych) 140 ,000,000 
pud. Dtugość drogi na rok 1 9 1 2  w ynosi 3 ,9 10  
w iorst.

—  Początek wykładów. W  uniw ersyte­
cie św . W łodzim ierza w yw ieszono następujące 
ogłoszenie, podpisane p-zez rektora:

„Podaje się do w iadom ości pp. studentów 
uniwersytetu św . W łodzim ierza oraz osób, p ra­
gnących w stąpić do uniwersytetu w roku bie-, 
żącym, iż m inister ośw iaty udzielił .pozwolenia

na odroczenie w ykładów  w powj7ższym uniw er­
sytecie do d. 9 września r. b.

„W  związku z tem termin przyjm ow ania 
podań od studentów uniwersjńctu św. W łodzi­
mierza o udzielenie ulg, jako to: uwolnienie od 
wpisu i nadanie stypendyów  i zapom óg został 
przedłużony do d. 1 5  w rześnia r. b.

„C o się tyczy egzam inów, naznaczonjmh 
na fakultecie medycznym  na sierpień r. b., to 
takowe n 'e  ulegają zmianie i będą się odbyw a­
ły w terminach przew idzianj7ch “ .

—  Ze spraw uniwersyteckich. R ektor
uniwersytetu św. W łodzimierza otrzymał w ia ­
domość od rektora uniwersytetu kazańskiego, 
iż w roku obecnym studenci z innych uniw er­
sytetów nic będą przyjm owani na 4 i 5 kursy 
lakultetu m edycznego w Kazaniu, ponieważ na 
kursach tych liczba studentów jest bardzo 
wielka.

Co się zaś tyczy prz jjm ow an ia  na 2 i 3  
kursy medycznego fakultetu w Kazaniu, to kw e­
sty *  ta może być dopiero zadecydow ana wc 
wrześniu r. b., gd y  się w jnaśnią rezultaty egza­
minów pólkursowycb w sesyi jesiennej.

N a pozostałe fakultety uniwersytetu ka­
zańskiego studenci z innych wyższych uczelni 
be4dą przyjm ow ani na wszystkie kursy w za­
kresie zatwierdzonego kompletu.

— Przesłuchanie Czerwonenkisa. W ła ­
ściciel zaw alonego domu przy ul. Lw ow skiej, 
Czerwonenkis, zjaw ił s :ę wczoraj w cyrkule łu- 
kjanow ieckim  w celu oddania się w ręce 
władzy.

A resztow any opowiada, że, dow iedziaw szy 
się o katastrofie, zachorow ał, następnie w y je ­
chał z K ijow a, bawił u znajom ych i Krewnych,  
zam ierzając dopiero po zupełnem wyzdrow ieniu 
oddać się w ręce v 'adzy.

Czerw onenkis całą winę za katastrofę 
składa na O łtarzew skiego, sam  on bowiem na 
budowie dom ów się nie zna i niczcin się nie 
zajm ował.

K o m sa rz  cyrkułu lukjąnow icckiego ode­
słał Czerwonenk sa w tow arzystw ie rew irow ego 
do sędziego śledczego i o aresztowaniu zaw ia­
domi! prokuratora iz D y  sądow ej.

— Walne zebranie T-wa lotniczego.
Onegdaj w lokalu kijow skiego f-w a  lotniczego 
odbyto się w alne zebranie T -w a. Przewodniczył 
obradom prezes T -w a, gen. Suehom linow. S p ra ­
wozdanie wykazało, iż T -w o  posiada obecnie 
około 14 0  członków. W łasnych przyrządów 
do latania T -w o  nie posiada, natom iast człon­
kowie jego  posiadają zm ontowanych i gotow ych 
do użytku 12  aeroplanów , kilka aeroplanów  
zaś pryw atnych w ykańcza się. T -w o  posiada 
do spófki z T-w em  w y śń g o w e n  plac w prest 
politechniki, na którym  m ogą być urządzane 
wzloty. Pod protektoratem T -w a  odbyły się w 
r. b. wzloty p. Utoczkina na Peczersku. Nato 
miast zarząd T -w a  odmówił sw ego protektora­
tu im presario p. Pszanow skiego, p Parcliom ow - 
3kiemu, wydzierżaw iając mu tylko plac do wzlo­
tów.

Tow arzystw o posiada 2 sekeye: sportow ą 
i technicznc-naukow a.

Po odczytaniu spraw ozdania i krótkiej 
dyskusyi, zebranie zakończono w yboram i człon­
ków  rady i T -w a .

Niezwłocznie po walnem zebraniu odbyło 
się posiedzenie sekcyi sportow ej pod przew o­
dnictwem p. Chalutina. Rozpatrzono i przyjęto 
wniosek wszczęcia u urnmterstwa w o jn y  starań 
o ofiaro vanie T-w u opony aeros.atu  kulistego 
o pojem ności 15 0 0  m etrów sześciennych. N a­
stępnie rozpatrzono wniosek pizedsiębiorcy 
O strowski 'go, dotyczący urządzenia w K ijow ie  
nad D esną tygodnia lotniczego w pierw szych 
dniach sierpnia. Poniew aż p. O strow ski nie 
wskazał nazwisk lotników, którzy wezmą udział 
w konkursie, zebranie uchwaliło uznać urządze­
nie „tygodnia* za pożądane i prosić p. O stro w ­
skiego o dostarczenie s^ zegó low eg o  program u 
konku-su. +

Obecnie T -w o  lotnicze przeniosło się do 
now ego Jokaiu przy ul. Proreznej N2 8.

—  Zebranie orzedwyborcze- W czoraj w 
mieszkaniu p Demczeuki odbyło się zebranie 
Wyborców północnej części powiatu k ijow skie­
go. N a zebtaniu tem uchwalono rozw inąć jak - 
najszerszą aacyę w ce'u rozagitow ania mas 
wyborczych. W ieczorem  odbyło się zebranie 
w yborców  z Demi.iówki. W  d. 3  lipca m arsza­
łek szlacniy pow. kijow skiego, p. D pw ydow , 
zwołuje ogólne zebranie w yborców  pow. k ijo w ­
skiego.

— Kolej Fodolska. W brew  pogłoskom
0 rzekomem odroczeniu budowy kolei podol­
skiej lub nawet o zachynaniu się tego przed­
siębiorstw a, możemy zapewnić na podstawie 
w iaaom ości źródłow ych, że nie zaszło nic, co 
m ogłoby wspom niane pogłoski uspraw iedliw ić. 
Przeciw nie, drugi departam ent R a d y  Państw a 
zatwierdził już zm iany w statucie. Do azd do 
P łoskirow a oznaczono od strony zachodniej,
1 w  ogólności ostatecznie ustalono kierunek 
zachodni przyszłej kolei. Ukończono już także 
spraw ę zatwierdzenia kosztorysu budowy, i z 
dniem 30  czerw ca ( 12  lipca) nastąpi chwila 
sk ład aria  ofert przez przedsiębiorców. W  kilka 
dni potem ogłoszony będzie wynik komcursu, 
od połow y zaś lipca rozpoczną się roboty bu­
dowlane. K olej podzielono dla budowy na 
czte/y dystansy 55-w  >,stowe. N ajpraw dopodo-

Jozef Weyssenhoff. 3)

j pana.
Nowela.
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O trzeciej po południu hrabia Teodor Od- 

w aga-K onopacki czuł się dosłownie wzniesio­
nym do szczytu swych marzeń: siedział bowiem 
na szczycie ogrom nego gmachu na kołach, za­
przężonego w cztery konie. Markiz d A njorrant 
zaprosił go  do sw ego mailcoacł u na jedno 
z wielce pożądanych w nim miejsc, które oka­
zało się próżnem w ostatniej chwiii z powodu 
zasłabnięcia młodszego syna khediv’a, uprzed­

nio zaproszonego. Powozi! sam  markiz, obok 
niego siedziała piękna lady Cosway,, której boa 
z p iór długo puszczone pow iew ało na siedzące 
za nią tow arzystw o jak ąś w onią wielotonową. 
Konopacki umieszczony był ua ław ce najbliż­

szej kozła i mógł naocznie lubować się dosko­
nałością zaprzęgu, inistrzowstwem  d 'A n jorrant a, 
prow adzącego sw ą czw órkę ogi.istych dereszów 
na wolnych cuglach, niby skom plikowany me­
chanizm ujęty w ksrb y  i spraw nie poruszany

przez motor elektryczny i uroczystością tej sp or­
towej parady w chwili najszczytniejszej, za­
przęg sunął bowiem przez słynną „a lt ję  A k a ­

c jo w ą *  Bulońskiego lasku.

—  M am i ja  deresze, u siebie w Mela- 
sów ce— m yślał pan T eodor— dobre szkajiy, ale 
przyzw yczajone do zaprzęgu w poręcz i łatwo 
zryw ające w galop. G d yby jc  ogolić, skurl.yzo- 
wać, zfasow ać i nauczyć takiego „steppow a- 
n ia*.— N igdy takie nie będą! Ja k  te dobrane 
nr arą, składem i maścią! wszystkie cztery łby 
czarne. —  Nie do w iary! T a k a  czwórka, i to 
w Paryżu, w arta... ile?...

Z aw ołan y  koniarz oceniał przez chwilę 
zaprzęg markiza, bez zazdrości, owszem z en ­
tuzjazm em  do tego dzieła sztuki, w  którego 
w ystaw ie sam brał udział z dzwoniącym  przez 
serce rozkosznym  dreszczem.

Tuzin osób na mail-coach u pogrążony 
był w  uroczystem milczeniu doniosłych obrzę-, 
dów, momentów historycznych Deresze rzeźbi­
ły kłusa wyrzutem nóg nii prawdopodobnym, 
tanecznym, dzwoniąc takt po ubitej, jak po­
sadzka alei; indyw idualność głów  męzkich przj7- 
ćm iew aly, jak  gasidła, lustrzano połyskujące [

cylindry. Jeden  tjdko markiz pow ożący pozw o­
lił sobie na przykrycie główmy miękkim, szero- 
kobrzegim kapeluszem filcowym , wiedząc, jak 
doniosłe w yw oła  przez ten odw ażny w ybryk 
komentarze w św iecie sportowj^m. B arw iły  
grupę trzy kapelusze damskie, nieopisanych 
kształtów i rozm iarów, i dw a czerwone rajtro- 
ki lokajów , stojących przy tylnych stopniach, 
z długiemi, moęiężnem. trąb.ami w ręku, na- 
kształt archanielskich. Z  w ypiętrzonego siedli­

ska spoglądało w ysokie państwo na nikle w 
porównaniu powozy, na mieszczańskie sam o- 
cnody i gm inne fiakry, które rzeką o ścigają­
cej się fali la ły  się przez szosę.

G d yby  kto obserw ow ał K onopackiego 
podczas tej w yniosłej jazdy, dostrzegłby pod 
cylindrem  ten zachw yt m istyczny, którego wzo­
rów  szukaeby chyba na twarzach średniowiecz­
nych illum inatów. Siedział tak w ysoko z p ra­
w ego brzegu, że m uskały go czasem po w ierz­
chołku postaci kwitnące kiście przydrożnych 
akacyi, autentycznych paryskich akacyi w alei 
A kacyow ej. W aw rzyny tak lubo nie łechcą.

Przejechał pan prezj’ dent rzecżypospoli- 
te j—jedjm y powóz, któremu d A njorrant, choć 
rojalista, pozwoli! się wym inąć, zaznaczają

sw ój respekt dla porządku społecznego wy- 
mownem skłonieniem bata. B łysło  kilka cylin ­
drów we wzajem nych ukłonach. M aile-coache 
znajdował sw ą  drogę cudem w ykrętności w 
zwartym  prawic potoku, coraz to mijał jak ieś 
persony niepowszednie: królów  bez zajęcia,
Detcntatów zysku, panujące kokoty. Spotykał 
też ciągle zw ykłego paryżanina, który darzył 
zrazu pogardliw ym  uśmiechem rozbijających 
tłum przedstawicieli sj-stemu zlotŁ i pięści.

—  011. les sales beteś.

A  potem jednak zapatryw ał sie długo, 
zaostrzonetn spojrzeniem na te w ydrw ione splen­
dory, bez których nie pojm ował wcale możli­
wości istnienia.

— Eh, faut ąu ’ils vivcnt les rastaąu- 
vbrcs...

Okrążono jezioro Bulońskiego lasku, je ­
chano dalej coraz swobodniej. G d y  dojeżdżał 
mait-coache do pola w yścigow ego, zagrzm iały 
z niego rozdzielające ku zebranym  tłumom 
wrażone w  twarze lokajów trąby archanielskie.

CD. c. n ).
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baiej w jesien i 1 9 1 3  roku roboty będą ukoń­
czone, poczem niczwiocznie nastąpi otw arcie 
ruchu na nowej kolei, która w n ezbyt dalekie j 
przyszłości w ydłuży się na południe ku granicy 
rum uńskiej i na północ do Żłobina.

— S A M O B Ó JS T W O . W  domu .Ns 17 przy 
ul. Wozd wileńskiej powiesił się na klamce 22-letni 
szew c A .  I). Zw ło k i  odesłano do kostnicy przy 
szpitalu Aleksandrowskim.

— A R E S Z T O W A N I E  B E Z P R A W N Y C H  
W  rozmaitych punktach miasta aresztowano 32 ży­
dów nie mających prawa zamieszkiwania w  K : 
jo wie.

— K R A D Z I E Ż E .  Zam ieszkały przy ul. Ju r ­
kowskiej Al 3t B. Cinres doniósł policyi, iż robot 
njk jego Chariton (nazwisko niewiadome) otrzymaw 
szy na dworcu 99 pudów owsa sprzedał go, poczem 
zbiegł, pozostawiwszy na ulicy konia z wozem.

W  domu Al 35 przy ul. Puszkińskiej skradzio­
no Dubninowi rozmane złote przedmioty.

Z m.eszkania l l o fmana iBasejna 6) skradzio­
no rozmaite rzeczy wartości 300 rb

O SW O B O D Z EN IE . Redatkorka gaz. „Ogni" 
Prochasko po zapłaceniu grzyw ny  w  kwocie rb. 2= 
została wczoraj wypuszczona z cyrkułu bulwa 
rowego.

— P O K Ą S A N Y  P R Z E Z  (.IZLOW If KA. 
W czoraj na stącyę „Pogotowia" przybył Zułotu- 
chin z poraniouemi rękoma. Z. oznajmił iż został 
pokąsany w  czasie bójki przez stróża biura po­
grzebow ego przy W. Wasylkowskiej Al 4.

— Z A M A C II  SAM O B Ó JC Z Y. Onegdaj w  do­
mu Al 22 prz, G W aie  zażył trucizny w  celu sa- 
mobi jczym 27-letni F. Kaduków. W  ciężkim stanie 
odwieziono go do szppala.

— N IE O S T R O Ż N A  JA Z D A . Na W. W asyl- 
kewskiej iramwaj wpadł na 6-letniego F.idelsztcina, 
który uległ poważnemu potłuczeniu. B a  Kiryłow- 
skicj wóz cif arowy przejechał 9 letniego Czer­
niawskiego, kalecząc mji plecy i r ę c a  ,

— K A T A S T R O F ^  Onegdaj na Padole mia 
la miejsce następująca katastrofa. Na ul. 1). Ju r ­
kowskiej w  posesyi Al 21 należącej Vlo Piotra Kun- 
diika wsunęła się góra. Ziemia zasypała stojącą 
pod górą jednopiętrową o cynę, gdzie znajdowały 
się mieszkania Łunina i Gubrijewej. Ściana pod 
naporem ziemi załamała się i zapadła w głąb do 
mu. W  tej chwili w  mieszkaniu &wem spała Gu- 
brijewa, na szczęście obudziła się ona i zdążyła 
wybiedz na podwórze.

Kunina w chwili katastrofy nie było w  oomu
W  obu mieszkaniach uległy zniszczeniu sprzę­

ty dom owe-
— O M A E NIE K A T A S T R O F A .  Petersbur­

ski kuryer Al 12  przybywający do Kijowa o godz. 
J2 ej w  nocy, wczoraj w pobliżu „Światoszyna" 
omal że ‘s ę iun wykoleił. Kolo „posterunku wo 
iyńsk>ego“ maszynista odczuł silne wstrząśniemc 
joaomotywy. Maszynista w  tej chwib hamuiccnt 
\-\ estmghaus'a pociąg zatrzymał. Okazało się, iż 
sztanga do mioteł przy lokomotywie uległa zepsu­
ciu, a pod pociągiem znajdował się nowy podkład 
dębowy. Podkład wyciągnięto, sztangę naprawiono 
i po j o  minutach pociąg wyruszył do Kijowa.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej.

Dnia 28 czerwca ( ir  lipca) 19 1 1  r.

Temp. pow, wedł. Cel. 
Barometr przy O w m. m. 
Stop. wilgotności w  proc. 
Ktęr. i szyb. wiat. (w m. na s. 
Chmur. wedł. io st. sys. 
Ilość opadów w  mm.
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Bieg 11-gi - VIII grupy — 300 rb. — i T.Ą (w.
1) „A jaks" — M. Isajewa 2 m. 46" f. 2]. 

„B o rb a “ - P. Michajtowa -o  szyję. 3) „Bereza" -  
p! Markowa 2 111. 43" s. Wycofane: „Toast" — M
Suta i „Naur“ - S .  Gorwica.

Bieg IT I-c i —« 1 grupy — 500 rb. — dla 4 Ie
inich.

1) „Kuraż" Iv, A łfo ro w a—2 ni. 3511 s. 2) „Sa- 
flor" — P, Markowa — 2 m. 361 s. 3) ‘„Mars" — 
M. W achramiejewa — ą  m. 36" s. Bez miejsca: „Z a ­
noś" M. i M. Szezekinów.

Bieg lV-tv -  X  grupy — 200 rb. — r ! > w. 
1) „Grusza" — P. Markowa - 2 m. 5 1 1 s. 2) „Ter 
cowka" — G. Sawczuka. 3) „Siwucl.a"  — W. l ’i- 
sarewej. Bez miejsca: „Razswiet" E. Krasińskiego, 
„Granit"—P. Michajłowa i „W esta lka"—ks. D. Ma- 
gałowa

Bieg V  ty - „ D e r b y " —54.00 rb. dla 3-latków— 
dyst. 1  w.

i) „Kratkawric-.miennyj" — A. Kohcna — j 
m. 46" s. 2) ..Bicznadieżnaja Lask a"  W. Buto-
wicza —- j m. 47 i) „ł.ań" £  Antonowi i

od g. 9-ej wiecz. 
do g. 9-ej wiecz.

Nujw. iemp. powietrza w  ciągu doby . . 21,4
N a j n i ż s z a ..............................................................................10,3
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby . 15,8
Wielol. przeć. temp. pow. w ciągu doby 19,8

O gólny stan pogody w Europie z rana na 
podstaw ie telegram u głów nego O bserwatoryum  
fizycznego:

Ciśnienie wysokie na północnym zachodzie 
E uropy  — Eberdin 778 mm Ciśnienie zniżone na 
północnym wschodzie i w Rosyi centralnej — Ust 
Cylm a 749 rrm., Moskwa 752 nrn. Opady atmosfe­
ryczne miejscami w  całej Rosyi, temperatura po­
wyżej normy na wschodzie i miejscami na połu­
dniowym wschodzie, jxmiżej normy — w  pozosta­
łych miejscowościach. Przewidywana pogoda: u- 
pmy- i susze na południowym wschodzie, chłodniej 
w  Krymie i na wschodzie, chłodno w  pozostałych 
miejscowościach; deszcze możliwe na wschodzie, 
na północnym wschodzie, w  centrum, micjscamijna 
zachodzie-1 na północnym zachodzie.

KRONIKA POLSKA.
— Ś- p. Kazimierz Ratuld. W Taryżu

zmarł, przeżyw szy lat c.t>, cl. 25-go  czerwca, 
jeden ze znanych tam em igrantów  naszych, 
ś. p. Kazim ierz Ratuld.

Urodzony w P iotrkow ie d. 7-go  sierpnia 
18 4 4  roku, w 16-tym  roku życia udał się do 
szkoły Centralnej w Paryżu, ale zaledwie do 
niej byl wstąpił zaskoczony wypadkam i 18 6 3  r., 
powrócił do kraju  i uczestniczył w nich czyn­
nie, jako  oficer ordynansow y generała W ysoc­
kiego. Ciężko ranny, po wyleczeniu się, po­
wtórni* udał się do Francyi w roku 18G8 
i dzięki specy.alnej uldze cesarskiej, przyjęty 
był och azu na drugi kurs szkoły Centralnej, 
którą ukończył w stopniu inżyniera-honstruktora.

Ja k o  ochotnil 5-go batalionu Legii zag ra­
nicznej ś. p. Kazim ierz Ratuld  odoył całą kam ­
panię prm ką 18 7 0 — 7 1  r. w armii L o a ry , byl 
przy wzięciu Orleanu i w  innych bitwach, 
w  których otrzymał trzy rany7.

P izeniesiony do korpusu inżynieryi w oj­
skow ej ś. p. Ratuld ukończył kam panię ówcze­
sną w7 stopniu porucznika.

N a wstępie od r. 18 7 2  zajm ow ał stanow i­
sko iaspektora oświetleń i opału w T o w . kolei 
północnej. W  r. 18 7 5  uczestniczył znów jako 
członek gw ardy. Don C arlosa w powstaniu 
karlistów  w Hiszpanii, poczem powrócił na po- 
miernoną kolej, z której wyszedł do einerytuiy 
w r. 18 9 2 , jako naczelny inżynier wydziału 
opału oświetlenia.

Chybione przedsięwzięcia finansowe i g ie ł­
dowe podkopały jego  zdrow ie i zmusiły go pod 
koniec burzliwego i ruchłi.vego żyw ota do usu­
nięcia się z jego  widowni.

Dzielnemu żolnierzow1 n a lcty  się od swo 
ich i w  przybranej ojczyźnie dobre wspom ­
nienie.

— „Wiadomości budowlane". Otrzymaliśmy 
pierwszy numer dwutygodair.a „Wiadomości Budo 
w lane". Z  artykułów widać, że celem wydawni 
rtwa będzie popieranie i obrona interesów całego 
przemysłu budowlanego. D zhl informacyjny 
bi rdzo obf żernie, traktowany. Kedakcya mii ści się 
przy ul Piąknej AL> pod kierunkiem p. W ład y  
s ław a  KoCent-Zielińskiego 1 inż K. Kułakowskiego

i> w n rm w w n m w w M t *

Z E  S P O R T U .

48" s. 4)1 Kasatik Iskusnyj" — S. Bojko. Bez miej 
sca: „Esparzetta 11 - S. Kozincewa.

li eg Y l - iy —550 rb. —‘ II g ru p y— i 1.,, w.
1) „Kardynał"  - -  W. Przewalskiego — 2 ni 

3 7 1 s. 2) „S k i ł " — W. Iwanowa — 2 m. 39* s. 3) 
„Chrabryj Hajdamak" — M. Sapunowa. Iłez miej­
sca: „ W olnodum iec"-  I\. Alferowa.

Bieg y i L m y —1 g ru o y —0",o tb. — 71 j w.
1) „Kaljan" — W. Butowicza— 2 m. 373 s. 2) 

Barometr" — J.  Kariuka - o szyję. 3) „Pribęj" — 
II. Chanbekowa. Wycofane: „Karauł"  A . Kohe- 
na i „Chołodnyj" -  M. Taranowa-Biełozerewa. 

Bieg V I I I—III grupy—250 rb. t w.
1) „Gicorginka" — I'. Markowa - -  1 m. 50" s. 

- 1 „Mjduin" — W. Pisarewej. 3) „Takcj-że" M. 
Taranowa-Biełozerowa. Jsez miejsca: „Rubel"  — M 
Szezekinów i „Groza" -  M. Wachramićjewa. W y ­
cofana „Pu la "— M. W.

Bieg I .U ty— V  grupy—450 rb .—3 w.
11  „Tkacz" — M. Suta — 5 m. 32- s. 2) „Pur- 

g a “ — -\ Kapłanowa — 5 m. 40' s. 3)&®,Zwiero- 
boj“ — ł.usznikowów Bez miejsca: „Staw a" — ks. 
Magałowa i „Żdannaja" — A. Sewriukowa.

Bieg X-ty — 'Handicap - -  300 rb. — n /2 w. 
j)  „Kowyt" — I. A ksenow a — 2 m. 54 s. 

21 „Kura" --  W. Pisarewej — 2 m. 55 s. 3) „Mu- 
łat" — D. Charłamowa". Bez miejsca: „Wołezok"
M. Kaczatowa, „Zagowor"  — Lusznikowów i „Lor- 
uetl.a" — Szezekinów. W ycofany ,,lndiejec“ — R. 
Hofmana.

Następne wyścigi odbędą się we czwartek d. 
30 b. m.

Z  lotnictwa.
7. Paryża donoszą, iż lotnik l.oridan pobił 

wszystkie dofycliczasowc ri-korily na wysokość, 
wzniósłszy się pod Chalous do wysokości 3288 
metrów.

Ostatnie wiadomości.
Niemcy nie rezygnują. „Kolnische Zeitung*

otrzymało z T in g e ru  wiadom ość o zainscenizowa- 
nej przez Niem ców depm acyi tnlesżkańców Susu 
dolina w pobliżu Adagiru), Ci rzekomo „n a j­
w ybitniejsi" przedstaw iciele m iejscowej ludno­
ści mieli zwrócić się do posła niemieckiego 
w T angerze z wyrazam i swego zadowolenia z 
powodu opieki, jaką  roztoczyły Niem cy nad 
ktajom .

Inscenizowanie tego zadowolenia św iad ­
czy, że Niemcy trw ają  w zamiarze utrzym ania 
się w A gadirze i szukają tylko nowych do tej 
o k u p ac ji pozorów.

Wyścigi kłusaków.
Dzień IX-ty. Niedziela 26 czerwca 19u  r. 
Dzień dżdaysty,|to tez publiczności nie zebrało 

się tyle, ile oczekiwać możną bjdo w  dniu „Derbj7."
Tor bardzo ciężki przyczymil się wiele do 

rozmaitych niespodzianek.
Klasyczne „Herby" w ygra ł  „Kratkowriemien 

nyj" A. Ku-huna stada W. Księcia Dymitra Kon 
siantynowicza.

Bieg I szy—400 rb .-  VI grupy- 1 - w. 
i i  „Ladnają" — C). S/czekinćj -- 2 m. 3ÓL' s 

2) „Zagoworszczyk" — S. Bojko — 2 ni. 371 s. 3) 
sKibela"  — W. T5rzcwolskiego. Bez miejsca „Do- 
,,piech“ --K. Alferowa.

T a l a f l r a c i i ł .

x0d korespondentów własnych t Ag. Petersb.) 
Echs n ap aści.

Warszawa ( W ł i j  W  „Gazecie W arszaw ­
skiej" ukazał się list H enryka Sienkiewicza, 
w którym  ten ostatni zaznacza sw ą solidarność 
ze wszystkim i piętnującym i napaść na Dmow­
skiego i potępiającym i zachowanie się niektó­
rych  cdlam ów prasy wobec napaści.

Z aprzeczsn ie.

Warszawa IW ł.i. „G azeta W arszaw ska" 
zaprzecza, jakoby Cala grupa zwolenników 
stronnictw a nar.-dem okratycznego zerw ała ze 
stronnictwem.

S ta n o w isk o  Z a lesk iego

Wiedeń (Wł.). M inister rodak Zaleski 
nic w stąpi do żadnego Stronnictwa.

Ugoda polsko-ruska
W iedeń (Wł.). W  „Ncue Freie Prcsse" 

ukazał się list posła ukiaińskiego Lew ickiego, 
w którym ten ostatpi oświadcza, że nadszedł 
już najw yższy czas do zaw arcia  ugody polsko- 
ruskiej. Lew icki dodaje, że rusini nie będą 
staw iali polakom żbyt w‘ygóroW7anych wa­
runków.

Manlfestacya ukraińska.
LwÓ«V (AP). Z  okazyi powrotu do zdro- 

t\’ia m etropolity Szeptyckigo partya ukraińska 
urządziła wdelką m aoifestacyę. D eputacya z 
Oleśnickim i dr. Lew ickim  na caile  zapewniła 
metropolitę, iż partya  ukraińska jest mu zupeł­
nie oddana.

S p ia w y  in & n k ań sk ie .

Paryż tA »). W edług doniesienia agencyi 
IIavasa , de Se lves  nie chce udzielić inform acyi 
o układach franko-niemiecLich. S ą  wskazówki, 
iż układy mają przebieg pom yślny. N astrój n a­
prężony rozchwiał się. Mówią o energirznem ' 
poparciu A nglii. R o sy  a również nie uchyla się 
od udzielenia poparcia i dwukrotnie remonstro- 
w ała w Berlinie.

T en erife  (AP). K anonietka „Panther" w y­
ruszyła nic zaopatrzyw szy się w św iadectw o 
sanitartic. M iejsce, dokąd się miała udać, jest 
nieznane. Przypuszćzają, iż kanoniorka sk ie­
row ała się Lu wybrzeżom Maroka.

Paryż  (AP). W edług inform acyi „Echo df 
P aris" S tan y  Zjednoczone A m eryki Północnej1 
przedstaw iły Niemcom, że utworzenie na Atlan- 
tyckiem wybrzeżu Manoka niem ieckiego puuktn 
operacyjnego byłoby naruszeniem interesów 
am erykańskich, gdyź ten ostatni zagrażałby ka 
nałow 1’ Pauam skiem u.

ParyŻ (Wł.). Z M aroka donoszą, że do 
wódzca wojsk hiszpańskich w Elkazarze, gen. 
Sylw estre , w ydal rozkaz do wojska, w którym 
pomiędzy innym i zażnacza, że francuzi, którzy 
przekraczają hiszpańską sferę w pływ ów  w Ma 
roku, powinni być roZDra- ani, gdyż w  sferze 
w ładzy hiszpańskiej mogą hyć uzbrojeni tylko 
hiszpanie.

Paryż (Wł.). Nadeszła tutaj wiadomość
że Mutay-Hufid w ysłał do Elkazaru w łasn y od­
dział w celu przeciwdziałania ekspedycyi hisz­
pańskiej. W iadom ość ta w yw ołała  zaniepoko­
jenie, gdyż z M aroka doniesiono, że oddział 
powyższy znajduje sic pod dowództwem instru­
ktora francuskiego.

P aryż  (W l.j. Z  M aroka donoszą, że gen
M oinicr wskutek choroby złoży wkrótce do
wództwo i powróci do Fraucyi.

Paryż (Wł.). Minister spraw  zagrantcz

nych de Selves zażądał w parlam encie odro­
czenia rozpraw nad interpelacyą w spraw ie 
Maroka, m otywując sw e żądanie tern, że ukła­
dy z Niemcami do chwili zakończenia tako- 
w jch , powinny pozostać niezamąconymi. „P o ­
zwólcie —  zakończy! sw e przem ówienie mini 
ster —  kontynuować nadal akcj7ę obrony god­
ności narodow ej i zachowania z Niemcami do­
brych stosunków sąsiedzkicn". Stów a ministra 
powitano oklaskam i. Następnie izba większoś 
cią 476 głosów przeciwko 77 uchwaliła odro­
czyć rozpraw ę ńad interpelacyą.

Na Bałkanach.
Konstantynopol (AR). D ziałalność posła 

do parlamentu tureckiego Izm aeia-Kem aia, jed ­
nego z przywódców frakcyi liberałów  opozy 
cyjnych, który w ystąpił w Cetynii jako obroń­
ca autonomii albańskiej i był autorem znanego 
w erw ania albańczyków do m ocarstw cudzo­
ziemskich, w yw ołuje ostrą krytykę w szow ini­
s ty c zn y ch  sferach tuieckich. M łodoturcy zorga­
nizowali cały  szereg jakoby albańskich m itj7n- 
gów  w celu wyrażenia protestu przeciwko dzia­
łalności Kem ala. G azety tutejsze w ostrej for­
mie w ystępują przeciwko posłowi, o sk arża ją - 
go o zdradę państwa.

Prezes biura um iarkuwaaych liberałów  o 
głosi! w pismach, :ż fralfeya nie ma nic w spól­
nego z słąw ianofilstw em  Kem ala,

Konstantynopol (AP). W  sferach dyplo­
matycznych panuje przekonanie, iż T u rcya  nie 
życzy sobie wojny. Zgodnie z usposobieniem 
pojednawczem, Porta postano^ ila poezjmić 
wszelkie ustępstwa inalissorom, za wyjątkiem 
autonomii.

Wiedeń (AP). PrzjTbył przyw ódca albań­
czyków Izmael Kem al.

Wiedeń (AP). Do „Neue Freie Presse" 
donoszą z Konstantynopola: „w edług danych,
pochodzącymi z pewnych źródeł, artylerya czar­
nogórska na ważniejszych pozycyach wzdłuż 
granicy do dnia dzisiejszego w trójnasób prze­
w yższała artyleryę turecka. Obecnie T u rcya  
w ysyła na granicę kilka batalionów ".

Konstantynopol (AP). Rząd turecki po­
stanowił zgodzić się na żądania m alissorów w 
sprawne odbyw ania powinności w ojskow ej w 
granicach pręw incyi, praw a noszenia broni, 
zwolnienia od podatków, wolności nauczania 
w języku m iejscowym , wprowadzenia alfabetu 
łacińskiego, budowy szkół i niesienia pomocy: 
potrzebującym. R eform y te postanowiono nie­
zwłocznie urzeczywistnić. Żąd an ia  reform ad 
m inistracyjnych na razie zostały przez Por tę 
odrzucone.

Konstantynopol (AP). R a d a  ministrów 
rozpatryw ała żądania m alissorów , jedna część 
któ-ych żąda wprowadzenia autonomii, druga 
zaś zgadza się na przyjęcie zapowiedzianych 
ustępstw z zachowaniem  broni i zagw aranto­
waniem tych ustępstw przez jedno z wielkich 
mocarstw. R a d a  postanow iła odrzucić żądania 
dotyczące gw arancyi oraz autonomii i uchwa­
liła, w razie, jeżeli m alissorow ie nie poddadzą 
się przed upływem  terminu rozejmu, obsadzić 
granicę, ażeby tym sposobem - przeszkodzić ma- 
łissoroin do przechodzenia przez granicę czar­
nogórską. W obec tego, iż rokow ania z m a'is- 
soram i nie zostały uwieńczone pom yślnym  sku­
tkiem, w Porcie panuje nastrój pesym isty­
czny.

Sofia (AP). N a  jfra lrc y  w pobliży poste­
runku „Mitimli" w ynU to s fr jrc ic .. Z  bułgarów 
nikt nie ucierpiał. S tra ty  Turków nie są  znane.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP). Izba deputowanych 364 g ło ­

sami przeciwko 89 przyjęła w całuści prelimi­
narz budżetowy, zwrócdfty przez senat, w no­
sząc w iele zmian dc tekstu, zatwierdzonego 
przez senat. B riand zatnterpelowal rząd w 
spraw ie naczelnego dowództwa. C aillaux zape­
wnił o pogotowiu wojennem armii francuskiej. 
Briand zadowolił się tą odpowiedzią. 475 gło­
sami przeciwko 96 uchylono wniosek o ułaska- 
wienii' przywódców rozruchów w Szam panii.

Paryż (AP). W  parlam encie debatowano 
nad wnioskiem socyalistów  w spraw ie przyję­
cia z po.wrotem na służbę w ydalonych praco­
wników kolejow ych. Ca\)laux przyrzekł swe 
poparcie, ząznaczjd, • żc nie będzie w yw ierał 
presyi na tow arzystw a kolejow e i nie będzie 
popierał dem agogicznych haseł socyalistycznych. 
S ło w a  te wyw7ołały burzliwe zajścia. W iększo­
ścią 4 33  głosów  przeciwko 86 izba przyjęła 
zwykle przejście do porządku dziennego.

Narada.
Paryż (Wł,). Stołypin  odby! naradę z am­

basadorem  rosyjskim  w Paryżu, Izwolskim.

Z Pcrsyi.
Teheran (AP). W  pobliżu osady A rpatepe, 

w okręgu, ardebilskim, zabLo z zasadzki esauią 
pułku Łabińskiego, M ajmultna, który powraca! 
z trzema kozakami z sesyi sądu. Z  danych 
zdobytych przez śledztwo w nosić można, że 
m orderstwo dokonane zostało przez bandę 
szachsew enów z beidem anarskim  Mamenomali 
na czele. Scachsew eni rabują wsie perskie 
w okolicach A rdebilu. Ludność w panice.

Z lotnictwa.
Johanlsthal (AP). A w iator K ón ig  przy­

był o g. 8 m. 38; V ollm eller— o g. 8 m. 40.

Strajki.
Moskwa (AP). Zakończył się strajk w lu- 

icrcckicj fabryce żniwiarek. W  strajku przyj­
mowało udział 1,50 0  robotników-. Trzech z 
nich-, jajto podżegaczy osadzono w więzieniu na 
t iz y  m.esiące.

Lottdyn (APV W łaściciele okrętów ośw iad­
czyli, iż zgadzają się na wszystkie w aru n łi, ja ­
kie mogą być postawione przez władze porto­
we w celu załagodzenia strajku. K w estya pen- 
syi zostanie oddana pod decyzyę sądu rozjem ­
czego lorda-mera.

Paryż (AP). D w ip trzecie wszystkich ro ­
botników budowlanych ogłosiło bezrobocie.

Sarrgossa (AP). Rozpoczął się strajk po­
wszechny.

Stokholm (APi. Rozpoczął s r  lokaut 
względem 40,1100 robotników budowlanych.

HulI (AP). Robotm cy pon ow i nie w yko- 
nali sw ej groźby i d. 27 b. m. zrana pow ró­
cili do pracy.

Stan zdrowia min. Sazonowa.
Badan-Baden (AP). w  stanie zdrow ia mi 

nistra spraw7 zagranicznych Sazonow a, pomimo 
nieznacznych wahań, nastąpiło znaczne polep 
szenie Organizm  ministra o tyle się wzmóc 
tul, żę w najbliższym czasie będzie on mógł 
przenieść się do innego polóżonego wyżej 
uzdrowiska, prawdopodobnie do Etigadinu. MI 
nister żyw i nad zieję, -że w końcu lata  zdrow ie 
pozwoli mu na podjęcie prac w ministerstwie

O wygłaszanie kazań.
Petersburg (AP). M inisterstwo spraw  w e­

wnętrznych zwróciło telszewskiemu biskupowi 
rzymsko-katolickiemu uwagę z powodu udzie 
lenia zakonnikowi Kuderkiew iczow i wbrew pra 
wu pozwolenia na w yglaszat.ie kazań w koś­
ciołach dyecezyi telszewskicj. N a m ocy rozpo­
rządzenia m inisterstwa spraw  wewnętrznych 
rzym sko-katolicki arcybiskup w arszaw ski udzie­
lił nagan y przełożonemu klasztoru rzym sko-ka­
tolickiego w Nowem Mieście, ks. Feliksow i S a ­
dowskiemu za to, że pozwolił na w ydelegow a­
nie zakonnika Kuderkiew icza do dyecezyi tel- 
szewskiej.

Widmo cholery.
Budapeszt (AP). W  W elkow aiadyn ie za­

chorował na cholerę kupiec K lein .
Mikołajów (AP). N a cholerę zachorow a­

ła jedna osoba Kom isya sanitarna pod prze­
wodnictwem naczelnika m iasta przedsięwzięła 
środki zapobiegaw cze przeciwko cholerze.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich
B iałogród  (AP). Prezes zjazdu dziennika­

rzy słowiańskich, llo leczek, o tw ierrjąc zjazd, 
zwrócił się z mową powitalną przedewszyst- 
kiem do rosyan , „których liczba i skłaa osobi­
sty, jakoteż udział R o sy i w w ystaw ie dzienni 
ków i czasopism słowiańskich świadczą o przy­
jaznym stosunku tego m ocarstw a do spraw y 
zjednoczenia słow ian. Dziennikarze słow iańscy 
pragnęliby grem ialn i: odwiedzić R o sy ę " . Od­
pow iadając Holeczkowi w imieniu związku ro­
syjskiej p rasy  praw icow ej, Prokofjew  ośw iad­
czył, że związek chce przyłączyć się do związku 
wszechsłowiańslnego. Profesor Filewicz w yrazi 
życzenie, aby poszczególne istniejące w R osyi 
organizacye publicystyczne przystąpiły wraz 
z delegatam i związku wszechsłowiańskiego do 
obrad nad zjednoczeniem. Holeczuk oznajmi*, 
że udział R o sy i w związku dziennikarzy jest 
największą zdobyczą zjazdu. Oprócz rosyan  
podczas otw arcia zjazdu było obecnych 5 buł­
garów , 3 3  czechów, 40 chorwatów. 45 Sło ­
weńców, 6 słow aków , 14  serbów-łużyczan, 50 
serbów austro-w ęgierskich i 7 dziennikarzy ru- 
sińskich. Z jazd  obrał prezydyum . W  imieniu 
rządu powitał zjazd minister ośw iaty L u ba Jo - 
wanowicz, który skonstatował, że w B iułogro- 
dzie poraź pierw szy zebrali się przedstawiciele 
wszystkich (?) narodów słowiańskich, nie w yłą­
czając serbów  łużyckich. M inister dowodził ko­
nieczności połączenia prasy słow .ańskiej. Kuła*- 
kowskij w imienin ziazdu pozdrowił króla 
Piotra.

Belgrad (AP). O godz 5 po południu u-
czestnicy zjazdu odwiedzili mogiłę cLiaiac^a 
Serbii na polu oświatowe-n D osifeja Obrado*- 
wicza. G łów n y se.cretarz zjazdu złożył na mo> 
gile wieniec i w ygłosi! przemówienie, w którem 
w ykazyw ał zasługi O bradowicza. W ieczorem 
odbył się bankiet na cześć przj bytych na zjazd 
gości, w ydany przez dziennikarzy serbskich.

Ostrzelanie statku
Mukden (AP). Niemiecki statek „A lster* 

został ostrzelany na holenderskim brzegu Renu, 
ponieważ na dany sygnał nie zaraz się zatrzy­
mał. Przeprow adzane je st śledztwo.

Pożary.

Penza (AP). W e w si L itogacb pow . mo> 
kszańskiego spłonęły zabudowania w 89 sady> 
bach oraz 25  składów zboża. W  płrm 'eninct 
znaleźli śm ierć w łościanin i chłopiec.

Mikołajówsk (AP). W e w si K rasn yj Ja r  
(gub. Sam arskiej) spłonęło 70 domów, wiele 
zboża i bydła.

Rewizye.
P ete rsb u rg  (Wł.). M inisterstwo konmni- 

kacyi ma zam iir dokonać rew izyi kolei Poł.- 
W schodniej w celu w ykrycia  niedokładności 

nadużyć na kolejach pryw atnych. N astępnie 
dokonana zostanm rew izya innych kolei p ry w a ­
tnych.

Zjazd.
Petersburg (Wł.). M inisterstwo spraw  w e­

wnętrznych pozwoliło na z w o ła iw  w Moskwie 
jesiem ą r. b. zjazdu psycho-patologów .

Roty ucieszne-
Petersburg (Wł.) Pow rócił do Peters­

burga pułkownik Nazim ow, który w celu do­
konania rew ii rot pociesznych zwiedził K iszy- 
niów, Odesę, Eupatoryę, Sew astopol, A leksan- 
drow sk, Ekaterynosław , Paw logród, w ieś Ju r- 
jew kę, Charków , K ijów , Orzeł, Kazań, Moskwę, 
R ew el, Psków  i S tarą  R ussę. Nazimow czyni 
przygotow ania do rew ii rot pociesznych, która 
ma się odbyć w obecności N ajjaśn iejszego P a ­
na w Peterhofie w lipcu b. r. Nazim ow w y 
ieżdża w tym sam ym celu do L ib aw y, K ow na 

W ilna.

„Rossija" o intendenturze.
Petersburg (Wł.). „R o ss ija "  twierdzi, że 

w zreform owanej intendenturze wszelkie nadu­
życia będą niemożliwe.

Porównanie Mienszykowa
P etersb u rg  (Wł.). M ienszykow, porów ny- 

wując nieszczęścia, jak ie  spotykają  R o śyą , z nie- 
szezęściem które się zdarzyło w rodzinie inży­
niera Nobla w Fin landyi, dom aga się, by rząd, 
czyli rodzice narodu, n igdy nie opuszczał domu 

nie powierzał władzy innym.

Różne.
Rzym  (AP). Izb? deputowanych odroczy- 

a posiedzenia na czas nieokreślony.
Londyn (AP). W yścig i imienia ks. Ilen - 

yka. W szystkie automobile w liczbie 65 przj7 
były do Lem ingtonu. K sięc ia  spotykane ow a- 
cyjnie.

Konstantynopol (AP). W obec usiłowania
n a w r ó c e n i a  n a  mahometanizm m ło d e j C h o r w a t ­

k i, im basada austryacka zażądała zwrócenia 
d z i e w c z y n k i  r o d z ic o m .

Ociosa (AP). Przybyła  królow a grecka, 
spotykani przez naczelnika miasta, władze por­
towe i konsulów greckich. Dn. 27 b. m. w ie­
czorem królow a w yjecnała do Petersburga.

M o skw a (A P1. Ziem stw o rozpo.ezyną w y­
daw ać miesięcznin: „W iadom ości mOsI iew skie-
go ziem stwa gubernialnego".

M o skw a (AP). W ykryto  bandę zajmują­
cą się fałszowaniem i puszczaniem w obieg 
fałszyw ych kuponów m oskiewskiego tow ąrzy 
stw a kredytow ego. Cztery osoby areszto 
wano.

Londyn (AP). U czestnky zapasów  itrie 
nia ks. H enryka wysiedli w Southam pton. Au 
tomohile skierow ały się do Lem ington. K s :ąźę 
w vru sz jl pierw szy o g. 3 m, 30  zrana, inn: 
jechali zą nim. W iele autom obilów w polu 
dnie dotarło do G \ford u .

Pettrsburg (AP). O głoszony został Naj

w yżej zaiw ieidzuny ceremoniał przewiezienia 
zwłok spoczyw ającej w Bogu W ielkiej K siężny 
A leksandry Józefów n y z pałacu M arm urowego 
do soboru Petropaw low skiego, gdzie zwłoki zo­
staną złożone. Zw łoki W ielkiej K siężny raczy 
odprowadzić do soboiu  N ajjaśn iejszy Pan.

Twer (AP). D. 27-go  b. m. Nazimow do­
konał rew ii roty pociesznej szkoły kolejowej; 
rotę tę m inisterstwo kom uo’kacyi deleguje na 
rew ię do Peterhofu. Pod kierowr>:ctwem do­
w ódcy m oskiewskiego pułku grenadyerów , puł­
kownika C urkanow a i oficerów tegoż pułku 
pocieszni w ykonyw ał1 ćwiczepi71, wojskowe.

Petersburg (AP). O godz. 2 po południu 
i o 8 wieczorem odprawione zostały nabożeń­
stw? żałobne za duszę W ielkiej księżny A le ­
ksandry Józefów ny.

Kovyi10 (AP). Guoernator wraz z człon­
kami wydziału urządzeń rolnych dokonał zało­
żenia kam ienia w ęgielnego pod budowę p ierw ­
szego domu Ogniotrwałego.

Moękwa (AP). A resztow ano trzy osoby, 
które w roku 19 10  otrzym ały za pomocą czeku 
sia 'szov7anego z m oskiewskiej filii banku lyoń- 
skiego I2 ,ó p c  rubli.

P etersbu rg  (AP). W ydział żeglugi han­
dlowej przy ministerstwie przemysłu i handlu za­
warł umowę z Tow arzystw em  1 osyiskiem żeglugi 
i handlu w spraw ie zaprowadzenia od d. 1 lipca 
i g r i  r. do d. i-g o  stycznia 192& r. komuni- 
kacyi terminowej na morzach Cza-nem  i Sród- 
z;emnem.

Dnia 28-go czerwca 19 1 1  r.

Berlin, Wypłaty na Peteraburg sp. 216 ” 75
aup 216 725 

Knri wekslowy na Petersburg na 8 dni — 
41/»»A poiyezL. 1505 1 .  . . .  100.75
4%  rema państwowa 1894 r . . 9 3 8 0
Kosyj. pif. Kredy1 100 rb. 21650
Ityskorio prywatne . . . .  2Vi{ 
Uspc.ouenu. rribeiie.

Paryż — W yptąiy  nu ] etersburg:
Cent najniższa . . .  . 266 75
Crna najwyzaza
4%  renta państwowa 1894 r. 93 4
41/t‘ /, pożyczka 1909 r............................... 10345
5 %  pożyczka .osyjski 190Ć r. . 10465
iżyskomo prywatne . . . .  2,/IC0/0 
Usposobienie mocne.

Londyn.—5"/, pożyczka rosyjska 1900 r. . 1041/, 
i 1/*"/* pozyezka rosyjska 1*90, r. bez kup. u a ‘/4 
Usposobienie trwałe 

*łnpterdąnł,—s0̂  pożyczka rosyjska 1996 r. i o o 15/ 16 
4b«% pożyczLj rosyjska 1909 r. 99'' A  

Wiedeń.—5% pożyczti. rosyjska 1906 r. 104.10

Gteida Petersburska.
.Dnia 28 Czerwca 19 11 r.

Weksle terminowe, na Londyn 3 m 10 f. st. 94.47.5 
„ czeki za 10 f. st. . . —.—
„ na Berlin 3 m. za 100 m. . -  .—
„ Czeki za 100 mar . . . 4 6 13
„ na Paryż 3 m za 100 fr. . —
„ czehi za 100 fr. . . 37.34

Dyskonto giehiowe . . . .  —.—
4°/° Państwowa renta 
5n/0 Pożyczka 1905 r.
5°/o Pożyczka 1908 r 
41.2°/„ Pożyczka 1905 r.
5 %  Pożyczka 4996 r- 
41 2%  Pożyćzka 1909 r  .
.4% Listy Ząst- S z u c  Banku.
41) EiSty zaśt. SMach Tanku Ziem

1 £■/. 
(2°/o 

o
4lH°/o
Ml °/o 
| W .
ś & o
I 1 >0 „

)l%  Świadectwa włościańskie
4 ,  ,  . - -
5°/0 owiadectwa włościańskie.
5% Pożyczka prem. 1864 r. .

1886 r. .
50/0 Obi. pręm. Szlach. Banku 
3’ Listy Żzrt. Szłach. Banku Ziem
j4ł'*°>'0 Oblig Petersb M. Kred. T-a.
5%  „ Bakińsk.
5c/0 Oblig. Kijowsk. M Kred T wa.
4 ł/-*°/o n m m  **
51 o Oblig. Moskiewsk Kre i. T-a. .
4l/«% n » O

0 Oblig. Odesk Kred. T-a
° °  » » »

„ Besar.-Taur. B 2 ,iem.
„ Wileńsk. Ban Ziem.

Dońsk.
Kijowsk Banku Ziem. 
Moskiewsk. „
Niż.-Samar. „
Połiawsk. „
Tulsk.
Charkowsk. „

Listy Zas: Chers. Banku Z'em  
\k cye i-go T  a Żegl po Dnieprze.

„ 2 -go „ „ „ „
Akcye T a Ktukaz 1 Mercury 
Akcye Rosyjsk. T-a Zegl. Handl. Czarn 

Ros. T a transport i asekur. 
T-a Ubezpieczeń „Rosya* . 
Mosk.-kazańskiej kolei 
Mosk. K Woroncs. kolei 
MosL. Wind Rybińsk.
Poł -Wschód, kolei 
Azowsko-Dońsk.
Wołsko-Kamsk. b.

J "  osyjsk. dla Handlu Zewu. . 
Akcye Ros. Chińsk.

„ Ros. Hanal. Przemysł.
Akcye Petersb Międzynar. Kcmerc. 

Petersb. Dyskopt. Pożyczk. . 
Petersb. Prywatn.-Kom. 
b -.k u  Zjednoczonego.
Kijowsk. Pryw. banku handł. 
Besarabsko-Tauryck. . 
Wileńs1- Ziemsk. Banku 
Dońsk. Banku Ziemsk.

Akcye Kij. Bartku Ziemskiego 
Moskiewsk „
Niżego- -Samar. „
Połtawsk „
Petersb-Tulsk. „
Charkowsk. „
Bakińsk. T-a  Naftow. .
Kai pijsk. T-wa

9^
io3Vj 

I03 r(.,— 104 
100--10 0 1/* 

103 ’Ą 
991/ł—100 
óp> 1 - 91 «

99 i/t 
gl'/f —91 ł/l 

9 6 -9 6 / *  
100 
463 '/i 
3641/a 
325 
85'G 

901.1—91*/,

921 4—93'h 
9j 3/4 -  §8:Vi 

99*U—ioc3lł 
9 isU—92Y4 

10 1
94

89— 8g  i  
1 - W / i  
88—88V,

89’ ! ,-  -90M,
90—qoln  
80—8<f / i  
89
90—9o:

89
89
89a|l

5 18 -5 2 0

x6Ć—165 
230—231 
553—566 

1048 - 10 5 3  
40D—4PI

356 1,2-358  
531—533 
5° 3 — 5°5 
250—ASi 
281—283

607—602
6+5 -650 

725 
735—74°  

7 2 5  
580 "585
443—448
465—47°
3:0 -3*3  

147°  ■_ I 5° °
Naft. i Handl. T -a  Mantasz. i Ko. 227—230 
Naft. T-a  P r  Nobel. . . 1 19 5 5 —12000

Udziały Tow . Naft B 1-. Nobel . . —
Briańsk. Kopalni W ęgla  . —
BUaask Fabr. szyn . . 1 7 HA—173
Naft. T-w a Hartman . 250—252
Kołomiensk..Fabryki . . 233—2 3 ^
Fabr M Jc e ir s k .  8 ;8 —&2E
Petersbursk. Metalurg. 233I/1—235
Nd opol Mariupoisk. . . —
Putiłowsk * . . . 1 4 1 —143

Udz.ały Rośyjsk, Bałt . Fabryki. 273—277
Ros. Fabr. lokomot. (B u e ) . —
T -a Odlewni stali „Sorm owo" 1 5 1 —152

AkCye ł abr Wag. Feniks. . . 261— 263
T-a „Dwigatiel" . . .  —
Donsk-Jirrjewsk Metal. T-a. 3 14—316

Usposobienie z waloram i państwowymi spo­
kojne; z papierami dywidendowymi ożywione 

prepuńtiłkąmi stałe

M 0 2  « - J i f T O S  C L

Dotiii, -In wynalazek. Z  Nowego Yorku dono­
szą do „K. Fr. Preese“, że pretes „Westmghouse 
Electric C 0“ Jerzy Westinghouse wynalazł pneuma­
tyczne sprężyny, k'óre w zupełności (będą mogły 
zastąpić pneumatyki eto samochodów Wynalazca 
ma zamiar opatentować swój wynalazek. Wkrótce 
ma być założona specyalna fabryka, zatrudniająca 
6,000 robotników.
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Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich.

Ja k  to już kilkakrotnie donosiliśm y, X I-ty 
Zjazd lekarzy i przyrodników  polskich odbędzie 
się w K rakow ie w dniach od 17  do 2 1  lipca 
r. b. włącznie, Program  Zjazdu jest następu­
jący . W  poniedziałek, dnia 17  lipca, o godz. 
6 ej wieczorem odbędzie się w sali krakow skie­
go T ow arzystw a lekarskiego uroczyste posie­
dzenie z powodu 50-letniego istnienia „P rzeglą­
du lekarsk i*go", organu tegoż T ow arzystw a. 
W ieczorem  tegoż dnia o godzinie 9-ej odbędzie 
się w salach G rand Hotelu swobodne zebranie 
ce!eni wzajem nego poznania się. W e wtorek, 
dnia 18  lipca, o godzinie 9 rano odbędzie się 
otwarcie Zjazdu w salach starego teatru, po 
południu zaś tego dnia, jak  również cala środa 
i czwartek, przeznaczone są na posiedzenia sek­
cyjne, które będą s :ę odbywać rano od godz. 
9 do 12  i po poiudn a od 3 do 6. W  piątek, 
ilni# 2 1 lipca, o godz. 9 rano odbędzie się u- 
roczyste ogólne posiedzenie, na którem nastąpi 
.■■-■amknięcie Z  jazdo, poczem rozpoczną sie w y­
cieczki —  jedna do W ieliczki celem zwiedzenia 
słynnych kopalni soli, druga naukowa, złożona 
z m ineralogów , geologów  i botaników, wzdłuż 
Ii aby i D unajca do Tatr; a wreszcie trzecia, 
likarsko-turystyczna, do Zakopanego i do T atr.

Na posiedzeniu inauguracyjnem  w ygłosi 
odczyt d-r Eugeniusz Rom er, prof. uniw ersyte­
tu we Lw ow ie , p. t.: „O  kra jobrazie", a spo­
dziewany jest także współudział p. Curie-Sklo- 
dow skiej z Paryża. N'a posiedzeniu, zam ykają- 
ccm Zjazd , w ygłosi odczyt d-r Ileliodor Ś w ię ­
cicki z Poznania p. t. „Estetyka w m edycynie".

Podczas Zjazdu odbędzie się w ystaw a bal­
neologiczna, mineralogiczna i zawodowo-farm a- 
ceutyczna; członkowie Zjazdu będą otrzym ywali 
codziennie „Dziennik Z jazd u ", inform ujący o 
przebiegu obrad i podający szczegółowe pro­
gram y, oraz wszelkie bieżące wiadom ości, po 
Zjeździe zaś każdy z uczestników otrzyma „P a ­
miętnik Z jazd u ", zaw ierający treść odczytów i 
rozpraw , oraz uchwały. Z jazdy lekarzy i przy­
rodników  polskich grom adzą około 1,500  u- 
czcstników ze wszystkich ziem polskich, a na­
wet z zagranicy.

O dczytów zgłoszono około 600, dotyczą­
cych najważniejszych kw estyi naukowych, za­
wodow ych i społecznych. O brady Zjazdu zo­
stały w ten sposób zorganizow ane, że składa 
się- on z niewielkiej liczby sekcyi, z których je ­

dnak każda obejmuje kilka gałęzi nauk pokre­
wnych, a podstawą ich obrad są przedewsz3rst 
kiem tem aty ogólniejszego znaczenia, przedsta­
wione przez kilku referentów , którzy ośw ietlają 
je  pod różnym i kątami widzenia. Ponadto 
zgłoszono wiele bardzo w ażnych sam oistnych 
odczytów.

Co do tow arzyskiej strony Zjazdu, to we 
wtorek, dnia 18  lipca, odbędzie się raut komi­
tetu gospodarczego, w środę, o Ile pogoda do­
pisze, podwieczorek w Parku Jord an a, a w 
czwartek wieczorem gm ina m. K rakow a w yd a ­
je  raut na przyjęcie gości. O sobny komitet, 
złożony z ludzi fachowych, zajmie się oprow a­
dzeniem uczestników po K rakow ie, aby dać im 
możność poznania artystycznych i bogatych p a ­
miątek grodu Krakusa.

Komitet gospodarczy przygotow uje dla u- 
czestników miłą pamiątkę w postaci teł i, za­
wierającej w autolitografii 12  najpiękniejszych 
widoków K rakow a, wykonanych przez najcel­
niejszych artystów  polskich. W reszcie, aby u- 
łatw ić uczestnikom w ygodny pobyt w K rak o ­
wie, zawiązał się osobny komitet m ieszkanio­
w y, na którego czele stoi prof. Ja n  Piltz (Ko­
pernika 23), do którego też w spraw ie mie­
szkań, z dokładnem podaniem jakości mieszka­
nia, należy się zgłaszać.

H . K i  T .
Urzędowy organ hakaiy „O stm ark* przy 

sposobności opisu, oczywiście m ijającego się w 
wielu punktach z prawdą, dnia hakatystycz- 
nego w Poznau.u podaje niektóre szczegóły,, o 
których warto wiedzieć.

M iędzy innymi wym ienia tych członków 
głów nego zarządu 1 wydziału, którzy w sław e­
tnym „dniu niemieckim" brali udział.

Z  spisów tych wynika, że głów ny zastęp 
tworzą urzędnicy i nauczyciele.

Sędziów  jest tam niewielu.
Prokuratora niema w spisie „Ostm ark* 

żadnego. Natomiast umieszczonych jest kilku 
adwokatów

Polskich nazwi=k, bądź to czystych, bądź 
zniemczonych, znajdujem y także kilka: nauczy­
ciela W ilczkow skiego w K rojance, generał-m a- 
jo ra  pozasłużbowego P anczeysky’ego w W ro­
cławiu, księgarza S iw innę w Katow icach, prze­

łożonego gm iny Schidla w D ę b o n e , profesora 
Schw idtaia w Tarnow icach.

Między kobietami, które zasilają „O st­
m ark" i „O stm arkenverein“ , znajduje się ba­
ronow a G alera  Sw iderska z Friedenau. Ona 
też, oprócz telegram u, nadesłała z powodu 
„dnia niem ieckiego" 10 0  marek na niemiecki 
fundusz grunwaldzki.

W  sprawozdaniu, dołączonem do „O st­
m ark", mamy też garść wiadom ości o działal­
ności wewnętrznej ostmarkenvereinu. O m aw ia­
jąc  działalność kolonizacyjną, podnosi sp raw o ­
zdanie, że liczba lekarzy pow iększyła się bar­
dzo na korzyść niemców w K sięstw ie Poznań- 
skiem. W  roku 18 9 5  było 403 lekarzy, w tej 
liczbia 228  niemców a 176  polaków. W  roku 
1 9 10 — 557 lekarzy, w tej liczbie 367 niemców, 
a tylko 190  polaków-. Przyrost więc w tych 15  
latach wynosi po stronn niemieckiej 140  leka 
rzy, a po stronie polskiej tylko T4.

W eterynarzy bjdo w roku 18 9 5  w IV . K s. 
Poznańskiem niemców' 1 3 1 ,  a polaków 22. 
Dziś je st niemców 15 6  a polaków 23.

Aptekarzy było w r. 18 8 5  w K s. Po­
znańskiem 13 3 ,  w tej liczbie 89 niemców, 44 
polaków . Obecnie jest niemców aptekarzy 10 5 , 
a polaków tylko 5 1 .

W reszcie wymownem jest także zestaw ie­
nie adwokatów. W  r. 18 8 5  było adwokatów 
niemców w W . K s. Poznańskiem 1 1 5 ,  a pola­
ków 47. Obecnie jest adwokatów niemców 170 . 
Polaków tylko 64,

Bandyci bałkańscy.
Z  powodu uprowadzenia przez rozbójni­

ków inżyniera niem ieckiego, niejakiego R ichte­
ra, podaje korespondent berlińskiego „ Lokal - 
A n zeigera" w liście z Salonik zajmujące szcze­
góły  o rozbójnikach bałkańskich.

Najtrudniejszą rzeczą jest dla tych rozbój­
ników wyszukanie osoby, która bądź sam a po­
siada majątek, bądź ma zamożną rodzinę, bądź 
wreszcie może liczyć na finansow ą pomoc pań 
stwa, którego je st obywatelem . Po stwierdzeniu 
tych okoliczności schw ytanie i uprowadzenie w 
niedostępne góry  uparrzonej ofiary jest już ty l­
ko kw estyą czasu. W  jaskini uprowadzona o 
soba musi sama rozpisać listy, donoszące o u 
prowadzeniu i zaw ierające warunki, pod który­
mi panowie rozbójnicy wypuszczą ją  na w ol­

ność. O czywiście pierwsze miejsce wśród tych 
warunków zajmuje w ysokość okupu. Jeżeli ban­
dyci za wypuszczenie na wolność R ichtera żą­
dają 50,000 funtów tureckich, czyli przeszło 
miliona koron, to liczą na to, że skarb państwa 
niemieckiego w ypłaci tę kwotę.

Zw ykle są  o wiele skrom niejsi i praw ie 
zawsze otrzym ują żądany okup. Jeżeli rodzina 
uprowadzonego zwleka z w ypłatą, bryganci po­
syła ją  urgensy. Ucinają nieszczęsnej ofierze 
ucho i posyłają  je  z listem własnoręcznym  drę­
czonej osoby rodzinie. Z w yk le jedno ucho w y ­
wołuje pożądany skutek, w razie przeciwnym 
wędruje drugie ucho jako urgens. Jeżeli i to 
zawiedzie, uprowadzoną osobę w ieszają na naj- 
bliższem drzewie. Rzadko się zdarza, ażeby 
bryganci posyłali trzeci urgens, nos uprow a­
dzonego.

Ludność m iejscowa żyje w ptzykla- 
dnej zgodzie z bandytami, których zna d o sk o ­
nale.

M nisi, kupcy, w itśn iący  utrzymują z nimi 
stosunki, a władze tropiące za bandytami, w i­
dzą na każdym kroku, iak ludność zaciera za 
nimi wszelkie ślady. Często za bandytam i stoi 
trzecia osoba, która kieruje ich krokam i, nie 
zdradzając przed najbliższymi tego stosunku. 
Jeżeli żandarm erya pochwyci i bez sądu pow ie­
si kilku bandytów, to na miejsce ich wstępują 
natychm iast nowi ochotnicy.

Niedaleko M onastyru leży w górach a l­
bańskich miasto K astoria, zamieszkane przew a­
żnie przez greków , trudniących się wyrobem  
futer. Ludność ta jest wcale zamożna.

T utaj pewnej nocy bandyci pochwycili na 
ulicy bogatego fabrykanta futer i uprowadzili go 
w góry.

A żeby zmylić drogę, wsadzili uprowadzo­
nego do w orka i przez trzy godziny wodzili go 
po manowcach. W reszcie zamknęli go w ciem­
nej piw nicy. U prow adzony, który był także 
grekiem , w yskrobał na kamieniu w tej piwnicy 
kilka znaków, po których mógł później rozpo­
znać sw oje w ię z ic ie .

G dy rodzina złozyła okup, fabrykant, od­
zyskaw szy wolność, przeszukał z żandarmami 
w szystkie piwnice w promieniu kilku mil, je ­
dnakże nie odnalazł Swojego więzienia. R ozp o­
czął tedy poszukiwania w K astorii. Skutek był 
bajeczny. Okazało się, że bryganci ulokowali 
uprowadzonego fabrykanta w piw nicy, która 
należała do pomieszkania dyrektora m iejscow e­
go gim nazyum. A le ludność K astorii wcale nie 
była tein zdziwiona.

Do tego miasta przybył pew nego razu 
dyrektor znanej instytucyi finansow ej „Banque 
de Salon ique“ . W spaniała  gratka— pom yślała 
sobie ludność K astorii. D yrektor banku prze­
raził się ogrom nie, kiedy mu przyjaciel jego  w 
przystępie dziwnej otw artości powiedział, że 
przy drodze do Sarow ic aż trzy bandy rozbój­
ników czatowały na niego.

D owiedziaw szy się, że cudem uniknął p o j­
mania w drodze do K astorii, dyrektor drżał na 
myśl, że pow racając do Saloniki wpadnie z 
pewnością w ręce opryszków . R ozm yślał długo 
nad swojem  położeniem, aż wreszcie zdobył się 
na znakomity w ybieg.

W yn ajął cały dom i opowiadał w mieście, 
gdzie tylko mógł, że osiedla się w K astorii, 
gdyż porobił tak dobre tranzakeye, iż dyrekeya 
poleciła mu założyć tutaj filię banku.

A żeby to wszystko gruntow nie upozoro­
wać, w ypraw ił wspaniałą ucztę w  dniu o tw ar­
cia filii.

G dy goście w najlepsze ucztowali, d yrek­
tor chyłkiem wymknął się z domu, pobiegł nad 
pobliskie jezioro i pod grozą rew olw eru kazał 
się rybakow i przewieźć na drugą stronę jezio­
ra do M aw row y. Stąd dziesięciu żandarm ów 
odprowadziło go na stacyę kolei w Sarow i- 
cach.

Obecnie w ojsko i żandarm erya przeszu­
kuje Olimp, ażeby w paść na trop bandy Liliio- 
sa  i Saticgo , która uprowadziła R ichtera. I oto 
pod bokiem tej siły zbrojnej bandyci uprow a­
dzili w Kokinoplo bogatego kupca, nazwiskiem  
Jan n i. A  co dzieje się z Richterem ? —  zapytał 
korespondent urzędników. N a to otrzym ał n a­
stępującą odpowiedź od pewnego w ysokiego u- 
rzędnika austryackiego w Salonice, znającego 
dobrze m iejscowe stosunki.

—  Richtera szukaią w całkiem innych 
miejscacli —  mówił ów urzędnik. W ątpię, czy 
Richter znajduje się w górach, prawdopodo- 
bniejszem jest, że go ukryto w E lassonie. W y ­
sokość żądanego okupu jest wskazów ką, że 
poza tymi brygantam i ukryw a s>ę jakaś w yb i­
tna osobistość. W ypadek ten ma wielkie po­
dobieństwo do spraw y am erykanki, panny Sto- 
ne. G dy żandarmi tropili za brygantam i po 
niedostępnych górach, w łaściw i spraw cy upro­
wadzenia siedzieli sobie spokojnie w pewnym 
klubie w Sofii i zabaw iali się wistem.

A kto dosiai okup?— zapytał korespondent.
—  Okup?— powtórzył urzędnik. Z a  te p ie ­

niądze urządzono ostatnie wielkie powstanie 
bułgarskie. Rozumie pan?

W

J A K  TY LKO  POCZUJECIE
NIEDOMAGANIE ŻOŁĄDKOWE
------------  n atych m iast z a ż y w a jc ie  i
małemi Rkam i ciepłą herbatę z winem francuskiem „ S A IN T -R A P I1A E L " . Ono wzmacnia, 
ogrzew a żołądek, dopom aga w trawieniu i mienieniu inateryi w organizmie oraz przyw raca siły.

r = 1

Tow.
Akcyjne

w  K i j o w i e  
Kreszczatyk 22

w Anglii najnowszej konstrukcyi 
o s z c z ę d z e n i a  opału.

Grand Hotel 
podwórzu

Polecn, r n ^ j ą c  w y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w a :
PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka.

Ustna Prcctor i C-o
przy 10 M m .  ciśnienia dla

2 ł 4 C

Motory naftowe „Perkun“
Sikawki Ogniowe ] .  Iroetzer i S-ka.
Wyroby własnej fabryki:

E kstyrpatory, gryfy, „ A t a m a n y ” , brony francuskie i Lina, 
z r z y n a c z e  do oczyszczania paru, ugmatacze CAMPBELLA.

różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
Cew niki t»a ż ą d a n ie  g r a t i s  i f r a n c o .

o rozdrat ania pokarmów, ułatwia przeżuwanie podczas jedzenia.

W Magazynie Uniwersalnym 
O kazyjnych 2

rrćczy i mebli 

sprzedaje się świeżo i wypadkowo 
nabyty w  bogatych domach i mająt­

kach kolosalny wybór

współczesnych i.starożytnych stylów 
dla wszystkich pokoi, różnego drzewa

tan ie j, n iż  
gdzieindziej
o 25°|.

Przed kupnem p r o s i m y  pofatygo­
wać się do nas w celu obejrzenia; 

kupno nie obowiązuje.
Prosimy pamiętać dokładny adres

Kreszczatyk Hi 36.
Wejście od frontu, tam gdzie tealr 

Mianowskiego.

Starożytne “ ble - S - i :
drzewa z inkrustacyą 

i bez niej; porcelana, bronzy, obra­
zy, graw iury i miniatury, przedmioty 
7. kości słoniowej, materye starożytne 
i dużo dużo innvcli rzeczy zbytku 
i niezbędnych w

ANGIELSKIE CENTROFUGI
DO MLEKA

R. L USTCH i  Ł Li
M ając możność porów nania centrofug 
rozm aitego pochodzenia, przekonaliśm y 
się, że ccntrofugi L i s t e r a  wybitnie 

odznaczają się:
Znakomitom wykonaniem i prostotą. 

Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżejszym ruchem.

Elegancyą wykończenia
Przy rów nej z najlepszcm i zdolności 

odtłuszczania.
WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL

T O W . A K C .

Wł. A. Doliński
K U 0 W , KRESZCZATYK Jfc 2 2  m Brand Hotalii, IL -

Tomasówkę,
Saletrę chilijską, 

Kainit 30 °|„ i 40%, Sole potasowe
dostarcza

DOM HANDLOWY 3906

i iH i i j i - f i in t i f k i  i t iu i i f ń i
K ijó w ,  P u s z k iń s k a  Alś II.

Dla telegr.: K ijów -N ieczuja. Telefonu Nb 13 3 6 .

Itn/drabiacz j ,C a r r ie ra “ daje możność samemu krajać i w  jednej chwili 
n ad ra b ia ł  na talerzu mięso oraz inne pokarmy, nie pozbawiając tychże 
r - i i  s m a k u ,  ani soków pożvwnveh. Przy zastosowaniu rozdrabiacza tw ar­
de kawałek mięsa w jednej chwili zamieniamy w  smaczną masę, która 
działa na żołądek o tyle dodatnio, o ile odwrotnie źle przeżute mięso 

w p ływ ? na organizm szkodliwie.
S k ł a d  n a c z y ń  k u c h e n n y c h

Zabokrzecki i S -ka
M arszałkow ska .Nb 124  (dom R o syai W W a r s z a w ie  

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o  g r a t i s . 2214

r

\
g a r b o m  mm

HAJLEPSIY ŚRODEK. ZABEZPIECZAJĄCY DRZEWO OD 
GMiCIA,WILGOCI ETC.

f T A R R Y ^ L A K I E l P Y  i infiE  
1 M l l L j  I r ' * P R Z E T W O R Y  C flE M iC Z .
DO MALOWANIA LELALA.GOnT i TEKTURY SMOŁOWCOWEJ-

W ORA1 GMACHÓW 7ĘWNĄTR1 i WEWII&TKl .-**   -
app?r . FRANCO 1 GRATiS WY5YLA NA ŹĄDANiE 1—— .„ofl

UfiiiiM iLLusTww. .z jt f  , 5 .  S ie d l e c k i , w K i J o w iE ,K R E s ic ^ .

Bric-a-brac
S k ła d  o k a z y jn y c h

r z e c z y  i m e b li

. . .J a  i l i t e "
Kreszczatyk Hi 36.

W ejście rd  frontu, tam gdzie te­
atr M ianowskiego.

Telefon Nq 18-42.

Biuro Nauczycielskie

W a r s z a w a ,  C h m i e l n a  2 5 .
Rekomenduje: nauczycieli, nau­

czycielki, wychowawczynie polki, 
angielki, francuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan­
ny, służące, tylko z dobremi świa­
dectwami. 2561

z obiadami, elektr,, dru­
gie piętro, niedrogo. M - 

W łodzimierska t6 m. 10. 3103
1 p o k ó j
G t n r l n T i t  medycyny star. kursu, 
O l U U G . i l  poszukuje lekcyi lub 
też miejsca przy chorym. Bibikow- 
ski B ulw ar Na 80 m. 31. 3108

Obiadv na dobrem ma l e  ora/ J a r ­
s k ie  i H y g i e n i c z n e ,  tam te.

do wynajęcia 2 pokoje k a w a l e r s k i e .  
Michałowska 20 m. 1. 3006

Specyafna farbiarnia i 
chemiczna pralnia ubrań

P r o r e z n a  Ais 2. T e le f .  16-63.
Przyjmuje do chemiez. prania jedwabie, wełny, plusz, atłas, kostyiuny, 

su kn ie balowe, szynele, kitle, tużurki, szlafroni kolorowe i inne rzeczy. 
Z a m ó w i e n i a  t e r m i n o w e  w y k o n y w a  w  c ią g u  5 - c i u  g o d z i n .
Firma odznaczona za swą specyalność wyższ. nagr. na wystawach: Wie­
deńskiej wielkim złotym medalem, krzyżem honorowym i dyplomem; 
Rzymskiej w r. 19 1 1  wielkim złotym medalem, orłem i dyplomem hono­

rowym. 2584

Dom  P r z e m y s ł o w o

K i jó w ,  K r e s z c z a t y k  Afi 5 .  T e l e f o n  Aft 9 2 7 .
A d r e s  t e l e g r a f i c z n y !  „ K i j ó w ,  E n n b u 11.

O feruje:

Płyty korkowe, segnosty, cegły it. j. tak wyroby.
Z a w s z e  n a  s k ł a d z i e .

Wykonanie robót izolacyjnych:
Poryt, infuzoryt.

Papirolit -  materyał do wyściel.podłóg.
1909

K o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n i e . J
C e r a m i c z n a  F a

J. Andi-zejowskiego,

5n 
50

b r y k a

K re s z c z a ty k  
Ne 16.

Poleca udoskonalone ogrzewacze do pieców 3031

W t i l W a n 11 Dra L- Zielińskiego
y * ' ■ " l ^  Warszawa. Mazowiecka 4 .

o s z c z ę d n o ś c i  o p a t u .
Warszawa, Mazowiecka 4.

O s u s z a n i e  w i l g o c i .

P A O R E Z N A  N i 10.
6 Ł Ó W N Y  S K Ł A D  naczyń kuchennych i gospoóar na sezon letni poleca

wytmrze:"1 Lodownie pokojowe Maszynki do lodów. 
Samowary [ żelazka spirytusowe i do w g i .  Maszyn­
ki do gotowania naftowe i spirytusowe. Naczy­
nia kuchenne aluminiowe, emaliowane i t. p.

C e n y  b e z  k o n k u r e n c y i .  2848

W 7-ldas, szkole technicz. w Żyrardowie
egzaminy dla nowowstepu ących po wakacyach rozpoczną się dnia 28-go 
sierpnia. Do klasy V-ej 1 specyalncj) przyjmowani są bez egzaminu 
uczniowie ze świadectwami 4 klas szkoły sreaniej. Program y na żądanie. 
LeKcye 4-go września. 3x00

Przybory do podróży u y  Knu5 ’
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p 
N a j t a n i e j  Uflnti/kO U n v a f 9 b- współpr. Nissc 

w  zakładzie riBlMjfKu f lU JC lu  na i \Vilrtzl i S-w ic  
w  Wiedniu). Kreszczatyk Ks 38  w  podwórzu. Przyj 

muję re p arac v e  i zamówienia. Ro.iota ęl>*„anck a i mocn __________ aoa

Uwadze Pp. Myśliwych! KST!
K i j ó w ,

tns.

2:84SPORT”
Broń myśliwską i Rewolwery 139?

J W l i  ■ K r e s z c z a t y k  4 5 ,
Poleca w w iel­
kim wyborze ------  ^ -----
najlepszych zagranicznych fabryk najnowszych systemów. C e n y  b e z  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a .  Przybory do rybołówstwa, gimnastyki, zabawy, 
odzież nieprzemakalna, obuwie myśliwskie etc. S p e c y a l n o ś ó i  przygc 
towanie naboi z prochuczarnego i bezdymnego Cenniki w y sy l-  się grat; i

Najnowszy pożyteczny 2797

letnich mieszkań, 
bardzo ważny dla 
prowincyi, ma się 
bow iem ' możność 
samemu gazować 
żądane napoje. C e­
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a ­
miejscowym wysy 
łamv pocztą za za­
liczeniem. (Sprze-

W ażny w ynala 
zek. Wodę, wino, 
mleko i wszelkie 
go rodzaju napo­
ję  można gazo­
w ać domowym 
sposobem zapo- 
mocą ulepszone 
gosyfonu „P R A  

Otrzymuje 
hygfeniczuy, 

świeży i 
p rzy je ­

mny na­
pój! A- 

M parał len 
a 3 niezbęd­

ny d I a 
każdego 

szczeg. w  lecie, 
tak dla mieszkań­
ców miast, jak i

4»PHKT0a 
| ftPMCTALJ
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„PRANA'
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* - 60AV- ...JUibTtPCfiO# -
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daż hurtowa i deta­
liczna. Główne i w y ­
łączne Drzedstawiciel- 
atwo i Sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za­
chodniego Magazyn 
gospodarskich w yro­

bów stalowych
Ed. B R A B E C

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. Tel. 414.

J
w  dziesięciu naj­
lepszych gatun­
kach zadawalają 
najdoświadczeń- 
sze gospodynie 

i wybrednych 
smakoszów. 

Z w r a c a j c i e  u w a g ą  n a  m a r k ę :

E. G. F . H e r m a n n
UannnUOr S p r zedaż we wszystkich 
naiillUTCI większych magazynach 
kolonialnych oraz składach apteczn. 

Reprezcniacya na Rosyę

T - w o  E j c z i s  i S -k a
K i jó w i  T e l e f o n  6 3 3 .  2200

W y ł ą c z n y  p r z e d s t a w i c i e l

A. Prokupek
yv Kijowie

ul. Bczakowska w  pobliżu d w or­
ca kolejowego poleca ze 'k ładu  

znakomite:

O r y g i n a l n e  łyżeczkowe siewni- 
ki M e l i c h a r a .  M t o c a r n i e  ręcz 
ne, konne, do oczyszczania z iar­
na, do k o n i c z y n y  konne tarki, 
w ia ln i e  i ż m i j k i  t a l e r z y k o ­
w e  oraz b r o n y .  K u l t y w a t o r y  
i p tu g i.  W irówki szwedzkie bez 
wstawek 1 gumek. S z w e d z k i e  
m o t o r y  n a f t o w e  „ F e n i z ” . 
A p a r a t y  m ł y ń s k i e ,  ż a r n a ,  
v p r a s y  o le j . ,  s i e o z k a r n i e .

Ceny zniżone. W arunki przy­
stępne. 31 . 'o

M ło d y  c z ło w ie k
przyjezdny z Królestwa, znający r o ­
syjski, polski, niemiecki, piszący na 
maszynie, poszukuje miejsca w  biu­
rze lub t. p., może być na wyjazd. 
Kilkoletnia praktyka. J .askaw c o- 
ferty do Administr. „Dzień. Kijów." 
dla W. R. 3140

P o s z u k u j ą  |nt. osób do kijowsk. 
A rielu Gictdow. „S ia w a " ,  kaucya 

600 rb. do banku. Na odpow. zał. 
2 marki po 7 kop. ul. A lek san d row ­
ska 47 m. 15. 3 1Si

Na^czycietka
młoda inteligentna poszukuje posady, 
poczta Oratów kij. gub., cukrownia 
Babin 11. Piątkowskiej. 3120

iVI i S\ tf» U" z f ° l w a rkiem lub dwa L tJ .il J dLlGiJ większy i mniejszy
kupię dla siebie, gotówką do 120,000 
rb. W yczerpujące opisy, warunki 
kupna adresować: Pińsk, mińsk. gub., 
Syndykat, Mączyński. 3091

B ydło  c z e r w o n e j  r a s y  
p o ls k ie j

przyjmują się zamówiema na rep ro­
duktory pełnej krwi a 20 rb. mie 
‘-'ąc i pół krwi a 10 rb iniesiu 
A.viad"rt\\a. Poczta: Bunifrzyn K. P 
/ach . Pilipki. Sobicszczańska. 2868

Do sprzedania roczne 
rasy F r y b u r s k i e j
po importowanym bu­
haju w  majątku Pasynkach, st. poczt, 
i kolej. Taroszenka lub Zmierzynka 
gub. podolskiej. 2961

buhajki

.,Biuro pracy” DobKrat M°ła
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bonv, oficyal, rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro­
nisko św. Jaaw tgi". * 2 7 7 4

Xrcwcova
tworne. Kreszczat.

uzdolniona przyj 
niuje roboty, w y ­

kończenie w y ­
żalił. 9 —27 812

Redaktor odpowiedzialny:
S t a n is ł a w  Zielińskie

D rukarnia Polska w K ijow ie, ulica Kreszczatyk Ns 38.
Wvdawcv T o m r s z  M ich ało w sk i,  wyaawcy. A|utoni C z e r w iń s k i.


